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Budżet austryacki.
Wśród rozpraw budżetowych, nie wzbu­

dzających zbyt wielkiego zainteresowania 
w publiczności, nie od rzeczy będzie po­
dać cyfry szczegółowe z dochodów i roz­
chodów państwa za r. 1908 w porównaniu 
z r. 1902.

Wydatki na r. 1908, wynoszące koron 
2.148,913.254, są o 463 milionów wyższe, 
niż w r. 1902, a o 760 milionów wyższe, 
niż w r. 1897.

Tablica wydatków jest następująca:

koron
1902 1908

Lista cywilna . . 9.300.000 11,300.000
Kancelarya dworska 179.338 176.531
Parlament . . . 2,688.569 3,735.280
Trybunał państwa . 49.724 67.464
Rada ministrów 2,361.715 3,533.492
Trybunał administr. 727.914 818.302
Wydatki dla wspól­

nej armii . . . 263,479.377 284,718.892
Min. spraw wewn. 66,939.488 84,129.189

„ obrony kraj. 60,823.851 78,713,752
„ oświaty . . 79,008.269 111,957.561
„ skarbu . . 633,641.516 713,285.209
„ handlu . . 139,567.480 198,544.860
„ kolei . . . 246,286.190 422,723.310
„ rolnictwa 48,050.002 62.002.353
„ sprawiedliw.. 71,337.631 86,048.911
„ robót publ. . — 1,500.000

Tryb. obrachunk. . 460.800 630,200
Pensye . . . . 60,276.080 85,028.018

Lwią część dochodów państwowych sta­
nowią ciągle p o d a t k i  p o ś r e d n i e ,  bo 
wzrost podatków bezpośrednich jest bar­
dzo małym.

Na dowód przytoczymy dwie tabele:

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  p r z y n i o s ł y  
p a ń s t w u :

1908 1902 Różnica
milionów koron:

Podatek gruntowy 53,5 54.7 --  1,2
Podatek domowy 101,9 77,2 - -  24,7
Podatek zarobkowy 35,7 34,8 - - 0,9
Podatek zarób. stow. 56,4 51,0 - -  5,4
Podatek rentowy 9,3 7,5 - -  1,8
Podatek osob. dochod. 60,9 48,2 - h 12,7
Należytości ekzekucyj. 2,1 2,0 - -  0,1
Procenty zwłoki 1,3 0,9 - -  0,4
Podatek z awansów 2,4 1,8 - -  0,6
Razem podatki bezpośr. 323 278 - -  45

Jakże inaczej wyglądają dochody, które 
państwo czerpie pełną garścią z kieszeni 
masy ubogiej!

Oto tablica podatków pośrednich:

P o d a t k i  p o ś r e d n i e  
(konsumcyjne i taksy).

1908 1902 Różnica
okrągło

milionów koron:
Podatek od wódki 89 91 2
Podatek od piwa 77 77 —
Podatek od cukru 130 95 35
Podatek od nafty 20 17 3
Pod. od wina i moszczu 22 17 3
Podatek od mięsa 16 15 16
Inne podatki konsumc. 7 7 —
Inne dochody 18 18 —
Podatek od wyszynku 23 22 1
Stemple, taksy, należ. 165 146 - 19
Podatek od bilet, kolej. 18 — 18
Loterya 1 0,8 0,2
Sól 47 46 1
Tytoń 244 220 24
Razem podatki pośred. 865 764

Budżet ten, to obraz obciążenia ludno­
ści pracującej. Walka przeciwko temu sy­
stemowi została przez socyalną demokra- 
cyę podjętą; obniżenie podatku od cukru 
było pierwszym krokiem w tej walce.

Zrozumiałem jest, że właśnie Izba pa­
nów odrzuciła uchwałę posłów co do tego 
pierwszego wyłomu w podatkach pośre­
dnich !

Kapitalistyczny charakter budżetu ja­
skrawo się odbija w oszczędzaniu klas po­
siadających; w nadmiernem obciążaniu 
szerokich mas roboczego ludu.

Dlatego socyalnademokracya t a k i e g o  
budżetu przyjąć nie może.

Polityczne znaczenie strejku studentów.
Opinia publiczna w Austryi, o ile nie 

jest robioną przez klerykałów, z sympa- 
tyą odnosi się do walki studentów, podję­
tej w obronie wolności nauki. Zdradzeni 
przez stronnictwa nazywające się „postę­
powemu i „narodowemi", nie wahają się 
studenci poświęcić pół roku swojej przy­
szłości, aby zademonstrować przeciw roz­
panoszeniu się klerykalizmu tam, gdzie 
dotąd dla niego miejsca nie było. Przeko­
nała się teraz młodzież, że stronnictwa, 
które przy każdej sposobności miały fra­
zes o „wolności" i „postępie" na us t a ch ,  
w stanowczej chwili usunęły się od c z y ­
n u ; że zamiast bronić do ostatka ideałów, 
w imieniu których wybrani zostali, posło­
wie dyplomatyzują i paktują z największy­
mi swymi wrogami. Poznała się młodzież 
na tych Magierach i frazesowiczach, stra­
ciła do nich zaufanie i sama ujęła w swe 
ręce zdradzony sztandar.

To przekonanie nie może być przez opi­
nię lekceważone. To, co partya socyalno- 
demokratyczna zawsze utrzymywała, mia­
nowicie, że „postęp" i „wolność" stron­
nictw burżuazyjnych są tylko maską, za 
którą ukrywają się ambicye polityczne 
stronnictw i jednostek, to uznali teraz stu­
denci, wyrzekając się tych opiekunów. Za­
sługą studentów jest nietyłko ich walka 
przeciw krzywdzie jednemu profesorowi 
wyrządzonej, ale fakt zdemaskowania grup 
politycznych, postawienie ich przed ogó­
łem takimi, jakimi w rzeczywistości są : 
sługami rządu i sprzymierzeńcami, wzglę­
dnie podnóżkiem klerykałów.

Strejk studentów ma jednak i drugi bar­
dzo pocieszający objaw: wykazał on, że 
obok walki między słowiańskietni i niemie- 
ckiemi stronnictwami szowinistycznemi jest 
coś, co prawdziwie narodowo po jednej i 
drugiej stronie usposobionych łączy; że 
obok dziecinnych sporów między polity­
kami czeskimi i niemieckimi o język urzę­
dowy w jakimś sądzie powiatowym albo 
w jakimś ambulansie pocztowym istnieje 
coś wyższego i godniejszego ich zapału i 
poświęcenia: ideały kultury i wolności, 
wszystkim narodom wspólne!

Nikt z szowinistów nie będzie śmiał od­
mówić studentom niemieckim i czeskim 
patryotyzmu dlatego, że wspólnie prowa­
dzą walkę z wrogiem, który ma najwięcej 
cech międzynarodowości; ultramontanizm 
rzymski nakłada swe pęta na wszystkie 
narody, odbiera wszystkim wolność my­
ślenia, dlatego też tylko wspólne odparcie 
może być skuteczne.

Mimo to nie przesądzamy znaczenia ru­
chu studenckiego. Wiemy, że nie studenci 
powołani są do ostatecznego rozstrzygnię­
cia walki dwóch światopoglądów; wiemy, 
że tylko proletaryat powołany jest do sto­
czenia ostatecznej walki o nowy, lepszy 
ustrój społeczeństwa. To jednak nie w y­
klucza uznania dla młodych ludzi, którzy 
stali się niejako przednią strażą w tej 
walce.

Listy z kraju.
Gorlice, 11 czerwca.

Drnga kadencja sądów przysięgłych 
w Jaśle.

Ciekawe a nadzwyczaj charakterystyczne 
tło uwidocznia się w pracy tak sądów, jak 
i prokuratoryi, których działalność i zapatry­
wania mogą kontrolować i sądzić wolni oby­
watele państwa konstytucyjnego i wymierzać 
sprawiedliwość cierpiącej ludzkości swoim, 
od wszelkich paragrafów i ustaw wolnym, 
chłopskim rozumem.

Na ławie przysięgłych mieszczą się wszy­
stkie stany: 1 obszarnik, 1 lekarz, 2 pen- 
syonistów, 5 kupców, 3 rękodzielników, 1 
organista i 23 włościan — ludzie dojrzali i 
myślący. Brak niestety tylko robotnika, który 
dotąd zdaleka stoi od tych funkcyj.

Rozprawy rozpoczęły się 1 b. m. Oskarżo­
ny, siedzący już 3 miesiące w więzieniu śled- 
czem, Wojciech Papciak z Bączali (powiat 
Jasło) o zbrodnię zgwałcenia, na rozprawie 
wykazał bezpodstawność oskarżenia, a przy­
sięgli uwolnili go 7 głosami od zarzuconej 
mu zbrodni.

W dniu 2 b. m. oskarżony był, siedzący 
3 miesiące w więzieniu śiedezem, 76-letni 
zgarbiony starzec Teodor Kapituła z Świąt­
kowy o zbrodnię podpalenia. Po szczegółowo 
przeprowadzonej rozprawie wykazało się, że 
oskarżony nie dopuścił się wcale podpalenia, 
a świecił tylko zapałki w stodole w nocy, 
szukając suchego miejsca i chcąc.się na niem 
położyć na nocny spoczynek. To też przy­
sięgli 11 głosami uwolnili oskarżonego.

W dniu 3 b. m. Wasyl Kareł z Łosia (po­
wiat Gorlice) oskarżony był o zbrodnię upro­
wadzenia, której się dopuścił w październiku 
1097 r., jadąc z Gorlic do Węgier, gdzie się 
trudni sprzedażą mazi. Jadąc przez wieś Ro- 
picę ruską, zabrał 12-letniego chłopaka Ruchla 
bez zezwolenia rodziców i przez 4 tygodnie 
będąc w drodze trzymał go przy sobie. Do­
piero wróciwszy z Węgier, oddał chłopca ro­
dzicom. Rozprawa wykazała, iż oskarżony 
z nieświadomości dopuścił się zarzuconego 
mu czynu, że nie był powodowany ani złą 
wolą, ani chęcią zysku. Przysięgli 8 głosami 
uwolnili oskarżonego.

Po skończonej rozprawie zapytałem jedne­
go ze światlejszych przysięgłych - włościan, 
dlaczego głosował za uwolnieniem oskarżo­
nego. Ten sędzia-obywatel odpowiedział mi, 
że większość sędziów była przekonaną, że 
oskarżony zarzucony mu czyn wprawdzie 
popełnił, ale czynu tego przysięgli nie uwa­
żają za zbrodnię i dlatego oskarżonego u- 
wolnili.

W dniu 4 b. m. oskarżeni byli Józef Gaj­
da, wyrobnik (22 lat), Franciszek Grabowiec, 
krawiec (20 lat), Jan Zając, szewc (18 lat) i 
Jan Szajna, wyrobnik (16 lat), wszyscy ro­
dem z Korczyny (powiat Krosno), siedliska 
klerykalizmu, miejsca urodzenia biskupa Pel­
czara, który eo roku kilka tygodni przepędza 
w gronie swojej rodziny i „pracuje" nad pod­
trzymaniem Związku katolicko-społecznego i 
nad „umoralnieniem" mieszkańców swego 
miejsca urodzenia, aby ci za wzór służyli 
całej dyecezyi. I nic dziwnego, że ta „praca" 
społeczno-klerykalno-propinacyjna wydaje ta­
kie owoce. Oskarżeni, to młodzi chłopcy, typy 
zwyrodniałych jednostek, które można oglą-

Z tajemnic „Ochrany" warszawskiej.
II.

Walka z naczelnikiem „ochrany", kierowana z Pe­
tersburga. — Prowokatorzy Szwarz i Ajzenlist. — 
Próby pozbycia się naczelnika „Ochrany" za pomo­
cą zdradzenia go bojówce. — Agenci „Ochrany" 

planują zamach na generał-gubernatora.

Walka konkurencyjna między poszczegól­
nymi działaczami „Ochrany" przybiera bar­
dzo często wprost potworne rozmiary. Za ilu- 
stracyę tego niech posłuży sprawa prowoka­
torów warszawskich Moszka Szwarca i Da­
wida Ajzenlista, którzy byli członkami O. B. 
P. P. S. i jednocześnie „tajnymi współpraco­
wnikami" „Ochrany" w latach 1904—1905.

Ażeby zrozumieć dokładnie tę sprawę, na­
leży zatrzymać się pokrótce nad ówczesną 
nienormalnością położenia naczelnika „Ochra­
ny" warszawskiej — Petersona — w stosun­
ku do kierownika szpiegów, który zależał w 
zupełności od władzy Miednikowa w Peters 
burgu. Cały skład agentów zewnętrznych znaj­
dował się we władzy „starszego" mianowa­
nego przez departament policyi (Miednikowa) 
i Dymitra syna Jakóba Jakowlewa. który sta­
le korespondował z Miednikowem, komuniku­
jąc mu wiadomości o rozwoju działalności 
szpiegów i jednocześnie donosząc o postępo­
waniu Petersona, a nawet o drobnych szcze­
gółach jego życia prywatnego. Peterson wie­
dział o tem i nienawidził Jakowlewa, lecz 
bał się go usunąć, ponieważ byłoby to wy­
stąpieniem przeciwko potężnemu Miedniko-

wowi, co doprowadziłoby w końcu Petersona 
do utraty stanowiska.

Jakowlew intrygował przeciwko Petersono- 
wi przed Miednikowem, który i tak nie miał 
żadnej sympatyi do naczelnika „Ochrany" 
warszawskiej, wskutek zaś intryg Jakowlewa 
znienawidził go ostatecznie. W gruncie rze­
czy jednakże Miednikow nie posiadał żadnej 
władzy nad Petersonem i mógł mu szkodzić 
tylko zapomoeą donosów „wyżej", lecz i to 
się nie udawało wobec gorliwości szpiegow­
skiej Petersona.

Chcąc utrącić Petersona, Jakowlew wpadł 
na pomysł następujący. Wiedział on, że Pe­
terson posiadał dwóch „współpracowników" 
specyalistów od bojówki, więc postanowił mu 
ich odebrać, aby w ten sposób pozbawić na­
czelnika „Ochrany wszelkich wiadomości o
O. B. W tym celu Jakowlew porozumiał się 
z funkcyonaryuszem „Ochrany", kreaturą Zu- 
batowa, niejakim Mikołajem Gudizonem (były 
prowokator Sudiejkina) i postanowił razem z 
nim przeciągnąć na swoją stronę Szwarca i 
Ajzenlista. Działano w tym kierunku stopnio­
wo. Pewnego razu Gudizon zaprosił Szwarca 
i Ajzenlista na bibę, potem powtórzyło się to 
parę razy już w towarzystwie Jakowlewa. 
Powiedziano w końcu prowokatorom, że po­
winni oni otrzymywać za swą „pracę" trzy 
razy więcej niż otrzymują i że to ich Peter- 
soń krzywdzi ze sknerstwa. Kiedy prowoka­
torzy spytali, cóż mają czynić, poradzono im 
nie dostarczać rotmistrzowi Petersonowi ża­
dnych informacyj i komunikować je im — 
Gudizonowi i Jakowlewowi. Postępowanie ta­

kie ci ostatni motywowali okolicznością, że 
Petersona, pozbawionego informacyj najwa­
żniejszych, można będzie w Petersburgu 
przedstawić jako bezczynnego zawalidrogę, 
wskutek czego Peterson straci posadę i Ja­
kowlew uzyska znaczną władzę w „Ochra­
nie . Pod wpływem tych namów i obietnicy 
podwyższenia pensyi prowokatorowie zgo­
dzili się przejść na stronę Jakowlewa, nie 
przestając jednakże otrzymywać wynagrodze­
nia od Petersona.

Zawarłszy ugodę z prowokatorami, Jako­
wlew wysyła Gudizona do Petersburga z li­
stem do Miednikowa, pisząc, że Peterson zu­
pełnie nie zajmuje się śledzeniem, źe dwaj 
jego wytrawni „współpracownicy" w spra­
wach bojowych, otrzymawszy odmowę pod­
wyższenia pensyi, postanowili wycofać się z 
„Ochrany", że tymczasem przy pomocy tych 
ludzi możnaby wykryć całą O. B. P. P. S., 
skład broni i laboratoryum bomb i t. d. List 
zawierał formalną propozycyę, aby Miedni­
kow zajął się tą sprawą.

Miednikowowi propozycya nie mogła nie 
przypaść do smaku. Siedząc w Petersburgu, 
czynić odkrycia w Warszawie, gdy tymcza­
sem Peterson nic nie robi — była to dla niego 
perspektywa zbyt ponętna, aby się jej miał 
wyrzec. Komenderuje tedy swego zaufanego 
Łucenkę na stacyę Małkinia, gdzie zostało 
wyznaczone spotkanie ze Szwarcem iAjzen 
listem. Na .wypadek gwałtownej potrzeby 
skomunikowania się z Miednikowem ten o- 
statni dał Jakowlewowi stały bilet kolei War 
szawskiej, z którego mogli korzystać Jakow­

lew, Gudizon lub obydwaj prowokatorowie. 
W ten sposób utworzyła się nowa „Ochra­
na" w obrębie „Ochrany" warszawskiej.

Tymczasem sangwinistyczne przewidywa­
nia Jakowlewa i Gudizona nie sprawdziły 
się. Szwarc i Ajzenlist nie mogli dostarczyć 
żadnych ważnych wiadomości i Peterson po­
zostawał na swem stanowisku. Wówczas zja­
wiła się myśl pozbycia się Petersona za po­
mocą aktu terorystycznego. Zaproponowano 
Ajzenlistowi i Szwarcowi zakomunikować
O. B. rysopis Petersona, adres jego mieszka­
nia konspiracyjnego (Leszno 50) i czas, kiedy 
się tam udaje dla zobaczenia się z „tajnymi 
współpracownikami". Wszystko to było tre­
ścią listu, napisanego w żargonie przez Gu­
dizona i wręczonego Szwarcowi ze słowami: 
„im prędzej sprzątniemy Petersona, tem wię­
cej będziemy mieli pieniędzy". Jednakże pro­
wokatorzy, nie otrzymując od spiskoweów- 
szpiegów pieniędzy, nic nie przedsiębrali.

I znowu próżne oczekiwania, Peterson żyje, 
a Miednikow niecierpliwi się, że obiecywane 
laboratoryum bomb wciąż jest nie odkryte 
i nagli sojuszników przy spotkaniu w Mał­
kini o pośpiech. Właśnie wówczas został 
mianowany nowy generał-gubernator, Maksi- 
mowicz. Nastraszony poprzednią działalnością 
P. P. S., nigdzie się nie pokazuje, ale w 
końcu lutego, oczekując przyjazdu żouy, po­
stanawia pojechać na dworzec,- co było wia- 
domem „Ochranie". Jakowlew i Gudizon 
przyszli do przekonania, że jeśli Maksimo- 
wicz zostanie zabity, to Peterson napewno 
będzie usunięty. Wezwali przeto Ajzenlista
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dać na przedmieściach wielkich miast. Oskar­
żeni byli o zbrodnię rabunku, którego dopu­
ścili się w swem mieście w nocy z dnia 6 
na 7 kwietnia b. r., gdzie napadli na dwóch 
podpitych, wracających z jarmarku włościan, 
zasypali im oczy popiołem, obalili na ziemię 
i zabrali im 213 K, któremi się podzielili. 
Oskarżeni przyznali się do popełnionego ra­
bunku — przysięgli 12 głosami zatwierdzili 
pytanie, a trybunał wymierzył im karę: 
dwóm starszym po 5 lat więzienia, a dwóm 
młodszym po 3 lata więzienia.

W dniu 5 b. m. oskarżony był 17-letni 
Stanisław Sawicki z Warszawy o zbrodnię 
kradzieży. Młody ten chłopak, dość inteli­
gentny, został przysłany przez biuro pośre­
dnictwa pracy z Niska do robót ziemnych 
wraz z partyą robotników do Polanki (pow. 
Krosno). Zarządca robót ziemnych, widząc 
szczupłego, inteligentnego a młodego, w mun­
durek szkolny ubranego chłopca, zaopiekował 
się nim. Widząc, że do robót ziemnych się 
nie nadaje, wyrobił mu miejsce w handlu to­
warów kolonialnych p. Kumura w Krośnie. 
Po 11 dniach praktyki Sawicki w pewną nie­
dzielę dał się zamknąć swojemu pryncypało- 
wi w sklepie, rozbił podręczną kasę, zabrał 
z niej 180 K, wertheimowską kasę uszkodził, 
ale się do niej nie dostał. Z zabranymi trze­
ma rewolwerami ulotnił się z Krosna, ale are­
sztowano go w Jaśle. Oskarżony przyznał się 
do popełnionego czynu, przysięgli zatwier­
dzili 12 głosami postawione im pytanie, a 
trybunał wymierzył mu karę 5 miesięcy wię­
zienia.

Wreszcie 6 czerwca oskarżony był Woj­
ciech Siennicki z Kaczorowy, powiat Jasło,
0 zbrodnię zgwałcenia. Przeprowadzona roz­
prawa wykazała bezpodstawność oskarżenia, 
a przysięgli uwolnili go 7 głosami.

Z przytoczonych powyżej rozpraw widzi­
my, że sędziowie obywatele w dwu wypad­
kach powiedzieli swoje sakramentalne „tak“ , 
a w czterech „nie“ , czyli że w V3 części 
wypadków nastąpiło zasądzenie, a w 2/3 u- 
wolnienie.

Z tego wynika, że prokurator Przychodzki 
zanadto jest skłonnym do oskarżania, co nie 
jest zdrowym objawem, jeżeli każde donie­
sienie, powierzchownie i dorywczo przepro­
wadzone śledztwo pozwala mu w roli oskar­
życiela publicznego widzieć w oskarżonym 
zbrodniarza. Szczęśliwi są przynajmniej ci, 
których oskarżenie prokuratora posadziło na 
ławę oskarżonych przed przysięgłych, bo 
tych sędziowie-obywatele — o ile byli nie­
winni — uwolnili. Mniej szczęśliwi są ci, 
którzy za popełnione albo i nie popełnione 
czyny muszą odpowiadać przed zwykłym 
trybunałem. Tam skostniała biurokraeya nie 
wyciągnie konsekwencyi ze sądów przysię­
głych, nie idzie śladem obywateli.

Przegląd polityczny.
Kongres chłopów obradował przez Zielo­

ne Święta w Bekescsaba (W ęgry) przy u- 
dziale 600 delegatów z 284 gmin węgier­
skich, niemieckich, słowackich, rumuńskich
1 serbskich. Głównym celem kongresu było 
utworzenie wielkiej, samodzielnej partyi 
chłopskiej dla przeciwdziałania dotychcza-

i Szwarca i oświadczyli im, że jedynym spo­
sobem uwolnienia się od Petersona jest u- 
dany zamach O. B. na Maksimowicza, wobec 
czego żądają od nich, aby zakomunikowali 
bojówce, że Maksimowicz o tej, a tej godzi­
nie, tą a tą drogą pojedzie na dworzec. Nie 
wiadomo, czy strach, czy też brak zaufania 
do Jakowlewa i Gudizona kazał prowokato­
rom odmówić współudziału w tem przedsię­
wzięciu, dość, że w kilka dni potem Szwarc 
zjawił się do Petersona i wyznał mu wszy­
stko od początku do końca.

Zeznania Szwarca, następnie zaś i Ajzen- 
lista zostały zaprotokułowane i wysłane na­
tychmiast do dyrektora departamentu policyi 
Kowalewskiego, Jakowlewa zaś i Gudizona 
aresztowano. Przy rewizyi w ich mieszka­
niach znaleziono telegramy od Miednikowa 
z wyznaczeniem spotkań w Małkini, bilet II. 
klasy i korespondencyę, w zupełności stwier­
dzającą denuncyacyę Ajzenlista i Szwarca. 
Dla rozpatrzenia tej sprawy do Warszawy 
został odkomenderowany naczelnik wydziału 
„Ochrany® Makarów, osobisty przyjaciel Mie­
dnikowa, który kazał Jakowlewa i Gudizona 
wyprawić do Petersburga. Cała sprawa zo­
stała zatuszowana, Jakowlew otrzymał po­
sadę naczelnika szpiegów w Baku, Gudizona 
zaś przyjęto do „Ochrany® petersburskiej.

sowym wpływom różnych stronnictw bur- 
żuazyjnych na masy chłopskie. Kierowni­
kiem tego ruchu jest były poseł Andrzej 
L. A c h i m ,  który na razie trzyma się je ­
szcze sztandaru „demokratycznego®, do­
póki siłą konieczności nie dojdzie do świa­
domości klasowej.

Program, rozwinięty na kongresie, obej­
muje: reformę wyborczą z powszechnem 
i równem prawem głosowania dla wszyst­
kich obywateli od 20 roku życia począw­
szy; zniesienie Izby magnatów; reforma 
ziemska; długoletnie wydzierżawianie wiel­
kich posiadłości państwowych, kościelnych 
i prywatnych chłopom; zakaz nabywania 
gruntów przez cudzoziemców; podwójne 
opodatkowanie tych, którzy swe dochody 
wydają zagranicą; ubezpieczenie na sta­
rość; wolność prasy i zgromadzeń; wolne 
i bezpłatne nauczanie i t. d.

Kongres uchwalił, że skłonny jest ra­
zem z socyalną demokracyą zwalczać feu- 
dalizm.

Po zjeździe w Rewlu. Specyalny sprawo­
zdawca „Matina® w Rewlu przyjęty był 
przez prezydenta ministrów Stołypina i 
ministra Izwolskiego, którzy go upoważ­
nili do ogłoszenia oświadczeń, których 
treść zupełnie odpowiada komunikatowi 
wydanemu o zjeździe. Z oświadczenia Sto­
łypina należy podnieść następujący ustęp: 
Podstawa naszej ogólnej polityki pozostaje 
i nadal: nasz sojusz z Francyą; nasza 
przyjaźń z Anglią zupełnie się zgadza z 
pokojowym celem tego sojuszu. Przyjaźń 
angielsko-rosyjska jest konieczną dla ró­
wnowagi Europy, której — jak o tem je­
stem przekonany — nie chce nikt naru­
szyć. Obok naszej przyjaźni z Anglią po­
zostaje nasza tradycyjna przyjaźń z Niem­
cami, która nie ucierpi przez umowę na­
szą z Anglią, albowiem ta umowa odnosi 
się do Persyi, Afganistanu i Tybetu, kra­
jów, w których Anglia i Rosya dążą do 
obrony własnych swoich interesów.

Sprawy partyjne.
Komitet wykonawczy P. P. S. D. ukon­

stytuował się na posiedzeniu w dniu 12 
czerwca 1908 r., wybierając przewodniczą­
cym tow. Jana E n g l i s c h a ,  sekretarzem 
tow. Franciszka W a l i g ó r ę ,  skarbnikiem 
tow. dra Józefa D r o b n e r a .  Komisya 
kontrolująca wybrała przewodniczącym 
tow. Zygmunta Żuławskiego.

Wszetkie listy i przesyłki dla Komitetu 
wykonawczego należy adresować: Franci­
szek W a l i g ó r a ,  Kraków, Wiślna 5.

KROMKA.
Kraków, 13 czerwca.

Strejk uniwersytecki. W ośmiogodzinnych, 
niekiedy burzliwych naradach starała się 
wczoraj młodzież uniwersytecka zająć stano­
wisko w sprawie prof. Wa h r mu n d a ,  ara 
czej w sprawie walki z nietolerancyą klery- 
kalną w dziedzinie nauki.

Wśród młodzieży wytworzyły się trzy gru­
py: jedna za  s t r e j k i e m  (socyaliści, postę­
powi demokraci i syoniści), druga p r z e c i w  
(narodowi demokraci i klerykali), trzecią sta­
nowili ludowcy, którzy byli wprawdzie prze­
ciwko strejkowi lecz zamierzali poddać się 
uchwale większości.

Późno w nocy przystąpiono do głosowania. 
Przeciw strejkowi głosowało 417 studentów, 
za strejkiem 393.

Sprawa Wahrmunda była na krakowskim 
uniwersytecie sprawą dość oddaloną i cho­
dziło tylko o zaznaczenie zasadnicze stano­
wiska młodzieży polskiej wobec wolności 
nauki i o oparcie 3ię klerykalnym zamachom 
na uniwersytety. Krótkość letniego półrocza, 
agitacya wielu profesorów i obawa, żeby ze 
stanowiska młodzieży nie wyciągnięto jakichś 
wniosków partyjnych, sprawiły, że większości 
za strejkiem nie osiągnięto.

Ale eharakterystycznem jest, że np. postę- 
powo-demokratyezna młodzież stanęła w tej 
sprawie w sprzeczności ze swoim organem, 
„Nową Reformą®.

W każdym razie połowa niemal młodzieży 
krakowskiej zajęła zasadniczo zupełnie po­
prawne stanowisko i oświadczyła się za wol­
nością nauki, a przeciw bezwstydnym uro- 
szczeniom klerykałów.

** *
S t r e j k  c z ę ś c i o w y  na krakowskim uni­

wersytecie w y b u c h ł  dz i s i a j .  Młodzież

postępowa na wiecu dziś rano odbytym po­
wzięła uchwałę, aby od wykładów s i ę 
w s t r z y m a ć .  Dziś tylko c z ę ś ć  wykładów 
się odbyła. Wieczór ma się odbyć wiec w sali 
Kopernika.

Tow. Salamander, referent, sprawy żydow­
skiej organizacyi na XI kongresie prosi nas
0 sprostowanie, że nie mówił wcale o zwo­
łaniu jakiegoś zjazdu żydowskiego, który ma 
uchwalać © jakiejkolwiek organizacyi, lecz 
zaznaczył, że stoi na stanowisku uchwał już 
odbytego zjazdu we Lwowie, który ramy 
dla rezolucyi kongresu był uchwalił.

Sprostowanie to jest ważne ze względu 
na namiętne i stronnicze ataki szowinistów 
żydowskich we wschodniej Galicyi.

Złośliwy tytuł... Podczas spotkania króla 
Edwarda z carem w Rewlu w myśl ceremo­
niału — udzielano sobie nawzajem wysokich 
tytułów wojskowych.

Król Edward zamianował cara... admirałem.
Uciesznie brzmi ten tytuł, przylepiony do 

„monarchy®, którego flota... na dnie oceanu 
spoczęła!

Po Cuszymie, po opozycyi Dumy przeciw 
„kredytom morskim® — morska ranga, na­
dana carowi przez potentata mórz wygląda 
nie tyle może, jako „nagroda pocieszenia®, 
ile jako grosik... nie litościwy, bo z ironią 
rzucony, a nie mający w dodatku obiegu...

W domu wisielca nie wspomina się o sznu­
rze — głosi w takich razach przysłowie fran­
cuskie... Król angielski snać to w Rewlu 
przeoczył i... ośmieszył „kuzyna® . rosyjskie­
go — admirała słomianego.

ftowlay krakowskie.
Opera lwowska w Krakowie. Wczoraj od­

było się w przepełnionym teatrze miejskim 
pierwsze przedstawienie operowe. Odegrano 
wedle długoletniej trądycyi „Halkę® Moniu­
szki. Całość przedstawienia wypadła dobrze. 
Orkiestra pod batutą p. Stermicza wyzyskała 
wszystkie piękności muzyczne dzieła; chóry 
utrzymały należyte tempo.

Z solistów na pierwsze miejsce wybiły się: 
pp. Sołłohub (Halka), która rozporządza roz­
ległym i umiejętnie używanym głosem; p. 
Łowczyński w roli Jontka zaprezentował się 
jako pierwszorzędny śpiewak i aktor; p. 
Okoński co do głosu i gry był wybornym 
Januszem.

Publiczność licznymi oklaskami przyjmo­
wała wykonawców, a p. Łowczyńskiemu wrę­
czono kwiaty. Z tego pierwszego przedsta­
wienia można wróżyć, że opera lwowska, 
dzięki wszystkim swym czynnikom, w tym 
roku nie zawiedzie nadziei spragnionych mu­
zyki i śpiewu Krakowian.

Z teatru miejskiego komunikują nam: 
„Jaś i Małgosia® (po cenach zniżonych) ju­
tro w niedzielę po południu, a wieczorem 
Offenbachowski „Orfeusz w piekle® z udzia 
łem pierwszych sił wokalnych teatru lwow­
skiego zapowiadają się doskonale, jak ró 
wnież „Wesoła wdówka® w poniedziałek i 
piątek.

We wtorek daną będzie melodyjna opera 
Verdi’ego „Traviata“ z pną Szymanowską 
w tytułowej partyi, którą już tutaj w prze­
szłym roku śpiewała z niezwykłym sukce­
sem. P. Łowczyński wystąpi jako Alfred, 
którego śpiewał ze słynną Belliocioni w War­
szawie z wielkiem powodzeniem. Ojcem Ger- 
montem będzie p. Ludwig.

Sprawy miejskie. Komisya gazowo-elektry­
czna odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
wybrano komitet wykonawczy z 8 członków 
oraz komitet rewizyjny z 4 członków.

Gazowni udzielono absolutoryum z za­
mknięcia rachunkowego za rok 1907 i u- 
chwalono wnioski odnośnie do inwestycyi 
celem powiększenia i rozszerzenia gazowni
1 elektrowni oraz sieci rur gazowych.

„Dla kolejarzy niema wstępu" — do restau- 
racyi p. Suskiego. Tak orzekł sam p. Suski. 
Mianowicie niedawno przyszedł do tej restau- 
racyi — w powrocie z teatru ludowego — 
pewien konduktor iwowski wraz ze swym 
kolegą, podoficerem artyleryi. W restauracyi 
siedziało wówczas mnóstwo oficerów.

Mimo, że pora nie była jeszcze tak spó­
źniona, bo nie było jeszcze godziny 11 w 
nocy i restauracya była otwarta, oświadczyli 
kelnerzy, że restauracyę już się zamyka, 
więc niczego podać nie mogą. Gdy kolejarz 
ów zwrócił się do samego p. Suskiego o wy­
jaśnienie, oświadczył p. Suski, że d la  ko­
l e j a r z y  w u n i f o r m i e  n i e m a  w s t ę ­
pu, bo pp. o f i c e r o w i e  t e g o  s o b i e  
n i e  ż y c z ą .

Możeby p. Suski zechciał powiedzieć, czy 
kolejarz w uniformie jest czemś gorszem od 
oficera? Dlaczego człowiek ciężko pracujący

i czuwający nad zdrowiem i życiem jeżdżą­
cej publiczności nie ma zasługiwać na ten 
sam szacunek, co pierwszy lepszy oficer, to 
już jest tajemnicą kołtuńskich zapatrywań p. 
Suskiego.

Kolejarze i wogóle ludzie pracujący winni 
winni lokal p. Suskiego zdała omijać.

Wypadek na strzelnicy wojskowej. Wczo­
raj po południu na strzelnicy wojskowej w 
Woli Justowskiej, gdzie odbywały się ćwi­
czenia w strzelaniu żołnierzy rezerwowych, 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. P. S., 
majster ciesielski, nie zważając na ostrzeże­
nie, umieszczone na tablicach, wszedł w o- 
kręg strzałów i otrzymał postrzał kulą kara­
binową w prawą nogę. Pogotowie ratunko­
we udzieliło rannemu pierwszej pomocy i 
odwiozło go do domu. Rana nie jest ciężką.

P. Bujas nie jest urzędnikiem. Jak swego 
czasu donosiliśmy, p. Tomasz Bujas, starszy 
cechu murarzy w Krakowie, mimo uchwały 
wydziału tegoż cechu i nakazu magistratu, 
jako władzy przemysłowej od kilku lat nie 
chciał wydać tow. Stanisławowi Czechowi­
czowi świadectwa wyzwolin. Kiedy w dniu
29 grudnia J907 tow. Czechowicz zgłosił się 
do kancelaryi cechu po świadectwo wyzwo­
lin i zapłaci! 24 K taksy, p. Bujas zażądał, 
aby tow. Czechowicz naprzód podpisał de- 
klaracyę, iż „nie da nigdy posłuchu agitato­
rom, ani nie będzie popierał przewrotnych 
zasad i nauk®. Tow. Czechowicz odmówił 
podpisania takiego „cyrografu® i wziął ze 
stołu przygotowane świadectwo wyzwolin. 
Wtem przypadł do niego p. Bujas i wydarł 
mu świadectwo, a nadto jeszcze zrobił do­
niesienie o tem do magistratu.

Magistrat wprawdzie orzekł, że cech nie 
ma prawa czynić zależnem wyzwolin od pod­
pisania jakiejkolwiek „deklaracyi®, ale zrobił 
doniesienie do prokuratoryi przeciw tow. Cze­
chowiczowi o „zbrodnię przeciw władzy®. Do­
chodzenia o „zbrodnię® zostały zaniechane, 
a tow. Czechowicz uznany został winnym 
tylko' przekroczeń z §§ 312 i 314 u. k., po­
pełnionych rzekomo na p. Bujasie, jako oso­
bie urzędowej.

Na skutek odwołania tak prokuratoryi jak 
i obwinionego odbyła się przed trybunałem 
apelacyjnym rozprawa dnia 12 b. m. Trybu­
nał przychylił się do wywodów obrońcy tow. 
dra B a ł a n d y  i u w o l n i ł  tow. Czechowi­
cza od oskarżenia i obowiązku zwrotu ko­
sztów p. Bujasowi, a to z tej przyczyny, że 
przełożony stowarzyszenia przemysłowego nie 
jest żadną zwierzchnością publiczną, a przeto 
nie ma prawa do ochrony, jakiej doznają u- 
rzędnicy publiczni.

— Walne zgromadzenie Tow. chowu dro­
biu, gołębi i królików odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 3 po południu w sali Rady powiato­
wej przy ul, Pijarskiej 1.

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie­
wicza, ul. Szewska 16, I. p.

C z y t e l n i a  p i sm otwarta od godz. 11—1 i od 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 4—9, 
w niedziele i święta od 10—1. Biuro  otwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel i świąt. A r c h i w u m  
s po ł ec zne .

— Repertuar teatru m(c.fskiego w Kra- 
fesemie.

W y s t ę p y  l w o w s k i e j  o p e r y  i o p e ­
r e t k i :

W sobotę 13 czerwca: „Wesoła wdówka®, ope­
retka w 3 aktach F. Lehara; z panią Schupp.

W niedzielę 14 czerwca (popoł. o godzinie 3V2) : 
„Jaś i Małgosia11, baśń operowa w 5 odsłonach 
Humperdincka; o godzinie 7V2 wieczór: „Orfeusz w 
piekle14, opera komiczna w 4 aktach J. Offenbacha.

W poniedziałek 15 czerwca: „Wesoła wdówka11, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara; z panią Miłowską.

We wtorek 16 czerwca: „Traviata“, opera 4 akt. 
Verdi’ego; występ Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę 17 czerwca: „Cavalleria rusticana®, o- 
pera w 1 akcie Mascagni’ego. Zakończy: „Pajace®, 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla. Występ 
Ireny Sołłohub, Wł. Floryańskiego i Tad. Łowczyń­
skiego.

Repertuar teatru ludowego.
Sobota 13 bm.: „Mąż o dwóch żonach®, (nowość), 

farsa w 4 akt.
Niedziela 14 bm. 3 popoł.: „Stare Miasto® (na 

Grzegórzkach), wodewil.
Niedziela 14 bm. 8 wiecz.: „Pod białym koniem®, 

wodewil w 3 aktach ze śpiewami i tańcami.

Nowiny lwowskie.
Proces Siczyńskiego odbędzie się stanowczo

30 b. m. przed przysięgłymi we Lwowie. 
Przewodniczyć będzie prezydent sądu Przy- 
łuski, oskarżać prokurator Barth. Wstęp na 
salę będzie za biletami, których wydaDą zo­
stanie ograniczona ilość; nawet adwokaci i 
urzędnicy sądowi będą mieli wstęp tylko za 
biletami. Dotąd zgłosiło się 7 obrońców.

Rozprawa Wasińskiego rozpocznie się 16 
bm. przed trybunałem przysięgłych. „Boha­
ter® sprawy,- człowiek o 10 nazwiskach 
(Wasiński, Przegueki, Bsba, Babiński, Baliń­
ski, Richter, Waśniewski, Rogalski, Elsnero-

HENRYK RECHT poleca w wielkim wyborze: I 81 I P  A  I 9
KRAWATY, KAPELUSZE SŁOMKOWE, «LIOH r LUn. I HlitJIYH L. C.
BIELIZNĘ MĘSKĄ, KOSZULE DLA TURY- CII |A ■ III IjPA HRnD7KA 9K 
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Fabryka pieców kafl. Tomasza Danza KRAKÓW, ULICA ŻABIA L. 11,
wyrabia piece i kuchnie wszelkich typów i kolorów.
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wicz, Sadowski) urodził się 7 listopada 1877 
w Iwanowicach gub. kaliskiej w Królestwie 
polskiem. Oskarżony on jest o: 1) kradzież 
w Tarnowie popełnioną we wrześniu 1906 
u Jakóba Maschlera ze szkodą 810 koron,
2) o kradzież 24 listopada 1906 w Kołomyi 
u jubilera Feuersteina na szkodę ponad 600 
koron, 3) o usiłowaną kradzież 8 lutego 1907 
w Stanisławowie u bankiera Kornbltiha, 4) 
o kradzież 14 sierpnia 1907 we Lwowie w 
tow\ ruskich urzędników na szkodę przeszło 
200 koron, 5) o usiłowaną kradzież 31 sier­
pnia 1907 w zbnrze izr. we Lwowie, 6) o 
kradzieże u jubilera Sassa we Lwowie, u 
Józefa Stadnika tamże, w Wiedniu w „Tem- 
pelverein“ na szkodę 2080 koron, w Prze­
myślu w banku kredytowym na szkodę 
11455 koron, w Gracu w zborze izr., usiło­
waną kradzież w Pradze, kradzież w urzę­
dzie podatkowym w Kałuszu na szkodę
75.000 koron, wreszcie o zabicie Kautsky’e- 
go w Pradze w nocy z 25 grudnia 1907.

Współoskarżeni są: 1) Floryan Adamski, 
agent handlowy, 2) Wilhelm Hiittner, 3) Teo­
fil Szwetlich, bronzownik, 4) Izydor Kno- 
bloch, 5) Wiktor Michalski, bronzownik. 6) 
Jerzy Kostur, aktor teatru ruskiego, 7) Sta­
nisław Uścieński, bronzownik, 8) żona jego 
Franciszka, 9) Leopold Tittl, jubiler.

Z hraja.
Proces 0 neofitkę. Przed sądem przysię­

głych w Wadowicach toczyła się rozprawa 
przeciw zakonnicy Nazaretanek, Bzowskiej, 
sekretarce Łaszakównej, oraz Porawskiemu i 
Markiewce, oskarżonym o uprowadzenie ży­
dówki Goldfingerównej, celem nakłonienia jej 
do przyjęcia chrztu. Sędziowie zaprzeczyli 
postawione im pytania, a na podstawie tego 
werdyktu trybunał wydał wyrok uwalniający 
oskarżonych od winy i kary.

Szkarlatyna w Brodach panuje nagminnie. 
Wskutek tego większą część szkół zamknięto, 
a z niektórych uwolniono uczniów, mieszka­
jących w pobliżu ogniska zarazy.

„Polskie zwycięstwo". „Nowa Reforma14 za­
mieściła w numerach z 10 i 11 b. m. nader 
radosne wieści o „zwycięstwie polskiego ko­
nia44 na wyścigach w Wiedniu. Wzruszona 
do głębi tym wstrząsającym tryumfem „na­
rodowym44 — część inteligencyi gorlickiej prze­
słała redakcyi „Nowej Reformy41 następujący 
telegram: „Nowa Reforma Kraków. Współ­
czujemy niewymownie z radością Waszą z 
powodu tryumfu polskiego konia i gratulu­
jemy zagranicznym dżokejom zyskn z pol­
skiego zwycięstwa. Prenumeratorzy gorliccy44.

Z zaboru rosyjskiego.
Głosy prasy rosyjskiej o pogromie w Bia­

łymstoku. W Białymstoku, jak wiadomo, od 
dni kilku toczy się sprawa o pamiętnym po­
gromie żydów. Gazeta „Riecz44 zwraca uwa­
gę, że gdy podczas pogromu zabito 73 ży­
dów, a mniej lub więcej ciężko pobito 82, 
na sądzie z 44 oskarżonych zaledwie 1 o- 
skarżony jest o zabójstwo, jeden o zamiar 
zabójstwa, pozostali o kradzież itp. Rzecz 
oczywista, że istotni winowajcy znajdują się, 
używając słów admirała Dubasowa, „poza 
granicami dosięgalności44. Nie przeszkadza 
to, oczywiście, pismom żydożerezym do ata­
kowania z tego powodu żydów. „N. Wr.44 
wyraża zdumienie, że „śród podsądnych 
niema ani jednego żyda, ani jednego z tych 
żydów, którzy wywołali pogrom przezto, że 
ostrzeliwali (??) procesyę i zabili przytem 
kilku ludzi...44 W tym samym duchu pisze 
„Kołokoł44: „Dopiero po przebyciu niebezpie­
czeństwa człowiek sobie zdaje sprawę jak 
dalece ono było groźne. Dopiero teraz, kie­
dy sprawa Białostocka odtwarza w pamięci 
niedawno ubiegłe czasy, odczuwać się daje 
ta olbrzymia hańba, ta okropność tych dni, 
kiedy tam w Białymstoku żydzi gromili ko­
biety chrześciańskie i dzieci, a tu, w Peters­
burgu, ślepo słuchająca żydów Duma z sza­
łem jakimś żądała sądu i kary nie na zło- 
czyńców-bombistów, a na żołnierzy, którzy 
ośmielili się odpowiadać kulami na kule i z 
zapałem oklaskiwała impertynenta żyda, któ­
ry nazwał armię rosyjską „zgrają tchórzy44.

O słynnej mowie b. wice-ministra ks. Uru- 
sowa, który wówczas zdemaskował rząd, pi­
sma te oczywiście dyskretnie milczą.

Goście japońscy w Warszawie. Od paru dni 
bawią w Warszawie: członek ministeryum 
komunikacyi w Japonii, p. Natsuaki, oraz głó­
wny inżynier kolei południowo-mandżurskiej, 
p. S. Hare. Współpracownik „Nowej Gazety44 
odwiedził ich w hotelu Bristol i dowiedział 
się od Natsuakiego, że celem przyjazdu dele­
gatów jest chęć dokładnego zaznajomienia się

przedewszystkiem z manipulacyami kolej 0- 
wemi na granicy Niemiec i Austryi, oraz za­
warcia stosunków handlowych. Za pośredni­
ctwem p. Minkowskiego goście poczynili już 
znaczne zamówienia w fabryce Towarzystwa 
Lilpop, Rau i Loewenstein. Podobno Natsuaki 
pozostaje w Warszawie przez dwa miesiące. 
Włada on biegle językami francuskim, angiel­
skim i rosyjskim.

Dobrotliwy rzgd „słowiański44. Z Łodzi do­
noszą : Nadeszło do tutejszych władz admini­
stracyjnych wyjaśnienie senatu, iż nakładane 
przez czasowego generał-gubernatora kary pie­
niężne winny być wnoszone do Izby skarbo­
wej, z przeznaczeniem na powiększenie ka­
pitałów na budowę więzień.

Represye w Suwałkach. W ostatnich dniach 
odbywa się tutaj mnóstwo rewizyj i areszto­
wań, mających związek z napadem na szpi­
tal jeszcze w roku 1906, w celu uwolnienia 
kilku więźniów politycznych.

Dotychczas aresztowano 50 osób. Część 
więźniów oddawna siedzących, a śród nich 
również członków biura „Związku garbarskie­
go44, przewieziono do aresztu w Kalwaryi.

Obławy policyjne w Częstochowie. Onegdaj 
wieczorem opasano kordonem wojska ulice: 
I i II aleje, Nowy Rynek, Krakowską i Ogro­
dową w Częstochowie, poczem dokonano re- 
wizyi, której wynikiem było aresztowanie kil­
ku osób.

Napady na monopole. We wtorek rano do 
sklepu monopolowego w Lubaniu, w powie­
cie włocławskim, weszło pięciu ludzi, uzbro­
jonych w rewolwery, którzy krzyknąwszy 
„ręce do góry!44, zabrali około 250 rubli, po­
czem zniknęli w pobliskim lesie. Zarządzono 
natychmiast pościg, ale bez rezultatu. Wczo­
raj natomiast aresztowano trzech ludzi, bar­
dzo podejrzanych o ten napad. W ciągu ze­
szłego miesiąca dokonano 5 napadów na 
sklepy monopolowe w powiecie łukowskim, 
w miejscowościach położonych na pograniczu 
powiatu siedleckiego. Z tego dwa razy do­
konane były napady na monopol w Okrzei, 
dwa razy w Stoku i raz w Wojcieszkowie. 

Emigracya na Syberyę. Ruch wychodźczy
na Syberyę w ostatnich czasach wzmógł się 
ogromnie. Z Samary naprzykład donoszą, że 
przez tamtejszą stacyę przechodzi na dobę 
około 154 wagonów z emigrantami.

Dotychczas głównego kontyngentu wychodź­
ców dostarczają gubernie wewnętrzne cesar­
stwa, ale wśród emigrantów znajdują się też 
w pewnej liczbie Polacy, zwłaszcza z guber- 
nij kresowych.

Z powodu tego ogromnego ruchu kolej sa- 
marsko - złatoustowska wstrzymała odpowie­
dzialność za terminową dostawę ładunków 
na przeciąg tygodnia.

Z e  ś w ia t a *

Fundacya jubileuszowa „dla dziecka44. Wie­
deńskie instytucye bankowe ofiarowały na 
rzecz poparcia dzieła jubileuszowego „dla 
dziecka44 sumę pół miliona koron. Na ten sam 
cel ofiarował bar. Albert Rotszyld 100.000 K.

Degradacya szpiega. W Tulonie odbyła się 
wczoraj degradacya szpiega Ulmo w obecno­
ści bardzo licznej publiczności. Gdy zasądzo­
ny się zjawił, rozległy się liczne okrzyki prze­
ciw niemu, które się później ponowiły, gdy 
Ulmo wracał do więzienia.

Ministrowie w Galicyi. Na zgromadzenie 
Związku gal. przemysłu fabrycznego, które 
odbędzie się 22 bm. w Krakowie w sali Ra­
dy miasta, przybędą ministrowie: handlu
Fiedler, robót publicznych Gessman, oraz in­
ni reprezentanci władz centralnych.

Program zjazdu obejmuje między innymi: 
zwiedzanie robót regulacyjnych na Wiśle i 
zakładów przemysłowych.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje— fortepiany, pianina, harmonie i pl*- 
nole —  krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane— za gotówkę i na spłaty— bez zaliczki.

Aptekarza A. Thierry balsam i maść z 
centyfolij oddają w gorącem lecie w podróżach i 
wycieczkach znakomite usługi w osłabieniu, ze­
mdleniu, kolkach, kurczach, zaburzeniach trawie­
nia, zaziębieniach itp. Zamówienia przyjmuje apte­
karz A Thierry. Pregrada bei Robitsch.

Kronika przyrodnicza.
Kotka w roli piastunki. — Płonąca góra. — Eletry- 
czność jako środek leczniczy. — Co słyszą żaby?

Ogrody zoologiczne mają nieraz wiele za­
chodu z chowaniem urodzonych w niewoli 
małych zwierząt drapieżnych, osieroconych 
lub odepchniętych przez matki. Myślano do­
tąd, że kotka domowa, jakkolwiek najbliżej

spowinowacona ze swemi wielkiemi krewnia­
kami, nie potrafiłaby dostarczyć bodaj dla je­
dnego z nich potrzebnej ilości mleka. Wypa­
dało tedy często małe lwiątka i tygrysiątka, 
niby niemowlęta ludzkie, karmić „ze smo­
czka44. Skoro jednak upewniono się, że mle­
ko kocie stanowczo lepiej im służy, w ogro­
dzie zoologicznym we Frankfurcie uczyniono 
próbę w tym kierunku i osiągnięto zupełne 
powodzenie. Młoda puma (lew amerykański), 
której śmierć zabrała matkę, oddana została 
na wychowanie kotce, posiadającej czworo 
własnych dzieci. Gdy kotka przyjęła sierotę, 
odebrano jej dwoje kociąt, a po dwóch tygo­
dniach usunięto jeszcze jedno. Mała lwica ro­
sła zdrowo w towarzystwie pozostawionego 
kociaka; po miesiącu umiała już o własnych 
siłach jeść surowe mięso, po upływie zaś je­
szcze paru tygodni musiano ją, z powodu 
nazbyt burzliwych objawów czułości, rozłą­
czyć z przybraną matką. Od tej chwili wy­
stawiono pumę w ogrodzie, we wspólnej kla­
tce z bratem mlecznym, z którym w dalszym 
ciągu pozostaje na stopie przyjacielskiej, ba­
wiąc publiczność pociesznemi harcami.

** *
Płonącą górę odkryto w pobliżu miasta 

portowego Santa Barbara w Kalifornii. Góra 
owa, wyrzucająca z siebie potoki ognia i 
dymu, nie oddziś zwracała na siebie uwagę 
podróżników, poczytywana jednak była ogól­
nie za wulkan. Dopiero przy bliższem zba­
daniu pokazało się, że zjawisko powyższe 
nie ma nic wspólnego z wybuchem wulka­
nicznym, że mamy przed sobą „górę płoną­
cą44 w dosłownym znaczeniu wyrazu. Mate- 
ryałem palnym jest tu obficie nagromadzony 
olej ziemny, który zapalił się od płonącego 
węglowodoru. Góra leży nad morzem, w 
grzbiecie górskim Santa Monika, w odległo­
ści zaledwie stu metrów od wybrzeża. Zbo­
cza jej, pokryte siecią wąskich szczelin, dy­
mią nieprzerwanie kłębami pary siarki o pię­
knem blado-niebieskiem zabarwieniu.

» * *
Jak wiadomo, silny prąd elektryczny w 

przeciągu kilku sekund zabić może człowie­
ka. Wynalazczość ludzka potrafiła przecież 
tę niszczącą potęgę ujarzmić i uczynić prąd 
o Wysokiem natężeniu nieszkodliwym. Usku­
tecznia się to przez przeprowadzenie prądu 
elektrycznego między dwoma konduktorami 
(powszechnie znane „butelki lejdejskie44). Je­
żeli do drutu, naładowanego tego rodzaju 
formą elektryczności, zbliżymy rękę, prze­
skakuje ku niej iskra, wywołując w ręku 
bardzo nieznaczne uczucie. Niedawno stwier­
dzono, że podobny prąd iskier elektrycznych 
bywa nader skutecznym przy leczeniu wielu 
chorób skórnych, nie wyłączając cięższych 
przypadków zakaźnych, jak gruźlicy skóry, 
złośliwych owrzodzeń, a nawet raka. Prze­
bieg kuracyi jest zupełnie prosty. Znieczu­
lone uprzednio miejsce wystawia się na dzia­
łanie iskier elektrycznych, które w krótkim 
przeciągu czasu zabijają chorą tkankę razem 
z tkwiącemi w niej zarazkami. Po upływie 
2—3 tygodni zmartwiała tkanka odpada, a 
rana zabliźnia się. Według świadectwa nie­
mieckich lekarzy, jednorazowa taka kuracya, 
przy odpowiedniej sile prądu, wystarczyć 
może do całkowitego usunięcia raka, oraz 
powodowanych przez tę groźną chorobę cier­
pień.

HeHe *

Zagadnienie słuchu u żab oddawna zajmo­
wało uczonych z powodu, że narządy te do­
niosłą rolę odgrywające w życiu zwierząt 
ssących i ptaków, niezmiernie słabo są wy­
kształcone u pozostałych kręgowców — u 
gadów, płazów i ryb. Liczne doświadczenia 
wykazały, że ryby wcale nie reagują na pod­
niety dźwiękowe. Z tą samą flegmą słuchają 
one bicia w bęben, jak deklamacyi wierszy 
łacińskich. Wiadomo jednak z drugiej strony, 
że niektóre ryby — wbrew twierdzeniu: „ry­
by głosu nie mają44 — zdolne są do wyda­
wania pewnych szmerów; wolno tedy przy­
puszczać, że inne ryby owe głosy rybie sły­
szą i zapewne rozumieją. Podobne mniema­
nie wydaje się wielce prawdopodobnym, są­
dząc z tego, co zauważono u płazów. Pe­
wien uczony, pragnąc się przekonać co do 
słuchu żaby, produkował w jej obecności 
rozmaite dźwięki, poczynając od gry na 
skrzypcach, kończąc zaś na uderzaniu w 
dzwon. Ale wszelkie wysiłki były daremne: 
żaba pozostała niewzruszoną wobec najbar­
dziej „rozdzierających uszy44 dysonansów. 
Istnieje przecież jeden dźwięk, który i ona 
słyszy. Gdy uczony spróbował wkońcu ude­
rzać sztabką metalową po moździeżu, wy­
dając ton zbliżony do żabiego kwakania, żaba

wyszła zaraz ze swej obojętności i wgrarno- 
liła się na moździeż; kilkakrotnie powtórzo­
na próba miała zawsze ten sam skutek: 
skoro tylko odezwał się moździeż, żaba kro­
czyła w jego kierunku. Żaby słyszą tedy 
własny głos, oraz dźwięki do niego podobne. 
Słynne koncerty żabie, odbywane wieczora­
mi po stawach, mają więc swoich słuchaczy, 
a ściślej mówiąc, słuchaczki, gdyż kapele te, 
składające się wyłącznie z sił męskich, prze­
znaczone są zapewne na użytek płci pię­
knej — samicom odmówiła przyroda instru­
mentu muzycznego, tak zwanych „worków 
głosowych44.

Oświadczenie.
Dobrała się trójka:
Jan i na  B o r o w s k a ,  która jest na tyle 

gruboskórna, że pcha się koniecznie na wy­
kłady i woli codzienną defiladę pod biczami 
spojrzeń kilkudziesięciu par oczu kolegów, 
zamiast usunąć się z widowni aż do rozpra­
wy sądowej i nie narzucać kolegom swego 
towarzystwa, osoby, pod hańbiącym pozosta­
jącej zarzutem...

M ąż jej, który rozbija się po mieście, gro­
żąc biciem i strzelaniem wszech wobec i każ­
dego z osobna...

A d  w o k a t ich dr Włodzimierz L e w i c k i ,  
który, wiecznie głodny reklamy — zamiast 
przeprowadzać kroki sądowe, jak każdy ad­
wokat oddający się za pieniądze w usługi 
klientowi — rozpoczyna polemiki po dzien­
nikach, aby jak największego rozgłosu nadać 
faktowi, iż przyjął sprawę, której prof. Ro- 
senblatt przyjąć nie chciał...

Sąd partyjny, ani żaden inny sąd polubo­
wny w sprawie Janiny Borowskiej jest dla 
nas niemożliwy. Jej sprawa jest dla nas o- 
sądzoną i n ie  i s t n i e j e  ż a d e n  moment, 
k t ó r y b y  r e w i z y ę  t e j  s p r a w y  uz a ­
sadni a ł .

Jeżeli Janina Borowska ma wątpliwości, 
czy posiadamy w ręku dostateczne d o w o ­
dy  jej winy (bo co do winy samej winny 
wątpliwości mieć nie może) i jeżeli się chce 
przekonać jakie mamy dowody — w takim 
razie stoją jej otworem sądy państwowe. 
Przed sądem przysięgłych odpowiadać będę 
ża artykuł, który napisałem i w „Naprzo­
dzie44 wydrukowałem. Przed sądem przysię­
głych przeprowadzę dowód prawdy. Wszelki 
inny sposób zaspokojenia ciekawości Janiny 
Borowskiej — wykluczony. Ze szpiegiem 
ochrany nie będę się prawował „polubownie44.

Emil Haecker.

MAŁY FELIETON.
Parlament perski.

Ostatnie wydarzenia w Persyi znowu 
zwróciły uwagę świata na tamtejsze stosun­
ki, w których młody parlament odgrywa wy­
bitną rolę.

Parlament odbywa swe posiedzenia w pa­
łacu Baharistan, własności bogacza teherań- 
skiego Sepćh-Salar. Gdy w sierpniu 1906 0- 
głoszono konstytucyę i zwołano parlament, 
(w perskim języku Medjless — rada naro­
dowa), zakwaterowano wybrańców narodu 
w tym pałacu, przed którym rozciąga się 
wielki plac, służący na zgromadzenia ludo­
we. U wejścia do pałacu znajduje się w 0- 
sobnym budynku strażnica wojskowa; nao­
koło pałacu znajduje się rozległy park, w 
którym posłowie odpoczywają po burzliwych 
debatach. Od czasu do czasu jeden ż depu­
towanych pada na kolana dla odprawienia 
„namazu44; inni leżą na trawie naokoło fon- 
tan, paląc „kalian44 i nargille.

U wejścia do parlamentu stoi gromada 
odźwiernych w wspaniałych wschodnich ko- 
styumach. Z wejścia prowadzą szerokie scho­
dy do hali, przeznaczonej na przyjęcia de- 
putacyi i gości przychodzących do posłów. 
Stąd przechodzi się do salonu, w którym 
posłowie siedzą albo modą turecką — w ku­
czki, albo po europejsku — na fotelach. 
Grupy rozmawiają w bardzo spokojnym to­
nie, popijając herbatę i paląc.

Odzywa się dzwonek. Poważnym krokiem 
udają się posłowie do sali posiedzeń. Jest 
to duża, wspaniale urządzona sala, obwie­
szona zwierciadłami i ozdobami swojskiej 
roboty. Posłowie siedzą na podłodze; prezy- 
dyum w środku — także na podłodze, a 
miejsce jego zdradza tylko głos dzwonka. 
Między posłami znajdują się arystokraci u- 
brani w zielone turbany jako znak poeho- 
dzeoia swego od proroka, dalej mollahowie 
(księża), kupcy, chłopi w czarnych czapkach

ARNOLD WEISSMANN
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 13.

Generalne zastępstw o i wyłączna sp rzed aż : 
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g g r  Części rowerowe po najniższych cenach. ~wu

ZAKŁAD PRZYBORÓW TECH­
NICZNYCH, ELEKTROTECHNI­
CZNYCH ORAZ SPORTOWYCH.

Bazar krakowski z obuwiem
w Krakowie, ul. Szewska L. 2 (tuż przy rynku).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, 
damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie amerykań­
skie Ooks-Calbs, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia miejscowe, z pro- 
wincyi za nadesł. starego bucika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podług miary.

C e n y  p z y s t ę p n e .

Nadmieniam, iż prowadząc 
interes kilkanaście lat, sta­
rałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem po­
lecam się nadal łaskawej 
pamięci.

Zostaję z poważaniem.

Feliks Łodziński.
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barankowych na głowie. Najwięcej jest księ­
ży. Na czele ich, a raczej na czele całego 
parlamentu stoi arcykapłan Aga Seid Abdul- 
la, rzeczywisty inicyator życia konstytucyj­
nego w Persyi. U jego boku siedzi drugi 
mollah Aga Seid Mohamed, poważny starzec
0 długiej siwej brodzie. Dwaj ci kapłani wy­
brani zostali przez wyborców, między któ­
rymi większość mają chrześcijanie i żydzi. 
Trzecim w tej grupie jest mollah Imam, któ­
ry wsławił się słowami wyrzeczonemi do 
chrześcijan i żydów: Wszyscy jesteście sy­
nami jednej ojczyzny jak i my, dlatego bądź­
my braćmi; gdziekolwiek będziecie, bądźcie 
bez obawy, gdyż my będziemy czuwali, aby 
was kochać, wam pomagać i chronić was.

TELEGRAMY
z dnia 13 czerwca.

Międzynarodowy kongres górników.
Paryż. Międzynarodowy kongres górni­

ków uchwalił rezolucyę, według której in- 
spekcya kopalń ma być oddana organom 
w y b r a n y m  p r z e z r o b o t n i k ó w ,  aże­
by w ten sposób zapobiedz częstemu po­
wtarzaniu się nieszczęśliwych wypadków 
w kopalniach. Dalej uchwalono wśród ży­
wej manifestacyi wniosek delegatów fran­
cuskich i niemieckich o z n i e s i e n i e  
w o j n y .  Austryaccy delegaci wstrzymali 
się od głosowania, ponieważ ich reprezen­
tant tow. J a r o 1 i m oświadczył, że spra­
wa ta należy do kongresu politycznego.

Kongres został wczoraj po południu 
zamknięty. Następny odbędzie się w ro­
ku 1909 w Belgii.

Parlament francuski.
Paryż. Izba deputowanych przyjęła usta­

wę o wolności i czystości wyborów. (Ja­
ko wzór służyła ustawa austryacka. Przyp. 
red.).

Rada państwa.
Wiedeń, 13 czerwca.

Izba posłów zebrała się dzisiaj o godz.
11-25.

Sąd krajowy karny we Lwowie domaga 
się wydania posła Breitera z powodu wy­
stępku przeciw bezpieczeństwu czci.

Poseł Ł u k a s z e w i c z  (Rusin) zgłosił 
wniosek o wybudowanie mostu na Dnie­
strze.

Interpelacye tow. Wityka.
Poseł tow. W  i t y k zgłasza interpelacye :

1) do ministra oświaty w sprawie znęca­
nia się nad ruską uczenicą przez polskie­
go nauczyciela szkoły ludowej w Bolek- 
cicach; 2) do ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie postępowania komisarza 
starostwa Przebyckiego podczas zgroma­
dzenia ludowego, urządzonego przez par- 
tyę socyalno-demokratyczną w Kołomyi
1 Maja i urzędowania przełożonego gminy 
Dorożów; 3) do ministra kolei w sprawie 
niesłusznego ukarania dyscyplinarnego 
dwóch urzędników kolejowych w Zaleszczy­
kach i Toustem.

Nastąpiły dalsze
rozprawy nad budżetem.

Zabrał głos poseł ks. S p i n c i c z  (kler. 
Słoweniec).

Po Spinciczu przemawiali posłowie Baljak 
(Serb) i tow. Gloeckner, poczem zabrał głos 
dr Dniestrzański (Ukrainiec).

Posiedzenie trwa dalej.
*

Ko misy a budżetowa.
Wiedeń. Komisya budżetowa dokonała na 

dzisiejszem posiedzeniu rozdziału referatów.

SKŁADKI .
Czerwony kupiec 50 kor. (na spłacenie 

długu zaciągniętego u metalowców).

Z różnych stron.
Telefonowanie bez drutu. — Szczepienie gruźlicy.— 
Jak powstają dyamenty. — Znowu tajemnicze mor­
derstwo w Paryżu. — Wyścig między automobilem 

a pociągiem błyskawicznym.

Telefonowanie bez drutu zostało już zna­
cznie udoskonalone, jak przekonywamy się 
z odczytu, wypowiedzianego w Londynie 
przez Waldemara Poulsena, znanego wyna­
lazcę na polu telegrafowania i telefonowania 
bez drutu. Poulsen przeprowadził niedawno 
próby w Danii, między Lyngby a stacyą w 
Esberg, odległą o 275 kim. Odtwarzanie gło­
su było tak wyraźne i czyste, że można 
było z łatwością rozpoznać osobę mówiącą. 
Podczas innych prób ustawiono w Berlinie 
fonograf i przesyłaną za pomocą fal elektry­
cznych muzykę odtwarzano z całą dokładno­
ścią na wspomnianej stacyi Lyngby pod Ko­
penhagą, a więc w odległości około 470 kim. 
w linii prostej.

*  *  *

Ciekawe i ryzykowne doświadczenie pod- 
ął dr Craft Carroll w Nowym Jorku. Męż­

czyzna 30-letni, nazwiskiem Frank Merritt, 
którego żona i syn umarli na suchoty płu­
cne, oddał się dobrowolnie do rozporządze­
nia wspomnianego lekarza, a ten drogą ino- 
kulacyi i inhalacyi zaraził go bakcylami gru­
źlicy. Oba płuca są, według ostatnich wia­
domości, już zakażone w połowie, a rozbiór 
plwocin chorego wykazał, że są w nich nie­
zliczone gromady bakcylów gruźliczych. Dr 
Carroll utrzymuje, iż obmyślił nową metodę 
leczenia suchot i próbuje jej skuteczności 
na chorym. Podobno dobroczynne skutki 
owej metody zaczynają się już objawiać: 
Merritt mniej kaszle, oddycha lepiej, niż po­
czątkowo, sen i apetyt ma dobry. Jakkol­
wiek wynik tego doświadczenia może mieć 
wielką dla ludzkości doniosłość, o ile okaże 
się pomyślnym, niemniej nowojorski fakultet 
medyczny publicznie potępił ten ekspery­
ment na człowieku żyjącym. Dr Carroll spo­
dziewa się, iż w ciągu dwóch tygodni pa- 
cyenta wyleczy; metodę swoją zaś osłania 
tajemnicą.

**  *
Znakomity fizyk, sir William Crookes, za­

mieścił w „North American Review“ rozpra­
wę, w której omawia teoryę powstawania 
dyamentów, głoszącą, iż spadły one na zie­
mię w meteorytach. Głośny uczony na pod­
stawie długoletnich doświadczeń dowodzi, że 
jest to istotnie możliwe i że fakt ten rzeczy­
wiście zdarza się niejednokrotnie. Wszelako 
przeważna liczba dyamentów na świecie jest, 
zdaniem Crookesa, pochodzenia wulkaniczne­
go. Każdy wulkan — możnaby wprost po­
wiedzieć —  to komin fabryki chemicznej, 
znajdującej się wewnątrz ziemi, fabryki, któ­
rej temperatury są wyższe od tych, jakie 
my na powierzchni ziemi możemy osiągnąć 
w najdoskonalszych piecykach elektrycznych 
i w której ciśnienie jest również nieporówna­
nie większe od ciśnienia możliwego do osią­
gnięcia na ziemi. W fabryce tej znajdują się 
wielkie ilości płynnego węgla, a ponieważ 
brak tam zupełnie tlenu, przeto ten płynny 
węgiel może się rozpuścić w płynnem ró­
wnież żelazie, a potem przejść w stan kry­
staliczny. Dyamenty powstają zatem w ziemi 
w ten sam sposób, co w meteorytach tylko, 
dzięki warunkom pomyślniejszym, są znacz­
nie większe; w meteorytach bowiem mają 
mikroskopijne niemal rozmiary. Na podsta­
wie tej teoryi uznaje Crookes możliwość 
sztucznej fabrykacyi dyamentów, przeczy je­
dnak, by można wyprodukować sztucznie 
coś więcej nad proszek dyamentowy, uzy­
skany przez Moissana.

* * *
Jeszcze nim morderstwo malarza Stein- 

heila zostało wyjaśnione, ma już Paryż dru­
gą podobną sensacyę. Zeszłej soboty, krótko 
po dziesiątej wieczorem, opuściło kilku zau­
fanych przyjaciół mieszkanie 77-letniego ka­

pitalisty Remy’ego, przy ulicy Pepiniere, w 
pobliżu bulwaru Haussmana. Stary Remy, 
który przewodniczył przy kolacyi, udał się 
po niej do sypialni na drugiem piętrze. Żo­
na Remy’ego wyjechała przed kilku godzi­
nami z siostrzenicą do zamku rodzinnego, 
znajdującego się w departamencie Oise. Je­
rzy, 37-letni syn Remy’ego, nie żyjący z żo­
ną, a mieszkający od tego czasu przy rodzi­
cach, wyszedł z gośćmi ojca. Powrócił, jak 
opowiada sam, około północy i najspokojniej 
położył się w antresoli do łóżka. W niedzielę 
rano ojciec nie przyszedł na śniadanie; otwo­
rzono przemocą drzwi sypialni, przyczem 
kamerdyner Renard przewrócił fotel; tuż 
przy nim znaleziono zwłoki Remy’ego na 
dywanie. Renard sprowadził natychmiast 
trzeeh lekarzy, którzy stwierdzili udar ser­
cowy, nie ruszając zwłok z miejsca. Dopiero, 
gdy przyhył malarz Viałatte, siostrzeniec nie­
boszczyka, i zobaczył nieporządek w przy­
ległym pokoju, zatelefonował do policyi, a 
lekarz sądowy znalazł cztery rany kłute w 
okolicy prawego ramienia i ślady paznogci 
na szyi. Przywołana telefonicznie pani Remy 
stwierdziła, iż brakują jej kosztowności war­
tości 25.000 franków, oraz mnóstwo złotych 
monet. Jerzego i kamerdynera poddano dłuż­
szemu badaniu, ale nie można ich było are­
sztować. Przed pałacem gromadziły się tłu­
my, a Jerzy ukazywał się co chwila w oknie, 
aby przekonać obecnych, iż nie jest areszto­
wany.

** *
Działo się naturalnie w Ameryce. Ekscen­

tryczna dama, miss Bourne założyła się, że 
w automobilu swoim nie da się prześcignąć 
pociągowi błyskawicznemu. Pociąg szedł z 
szybkością 56 mil angielskich na godzinę, a 
obok toru, na gościńcu, pędził automobil kie­
rowany przez młodą damę, która napędzała 
krzykiem i rękami szofera do pośpiechu. Mi­
mo natężeń maszynisty, automobil coraz bar­
dziej wyprzedzał pociąg, a w miejscu, gdzie 
gościniec krzyżuje się z torem, automobil je­
szcze zwiększył szybkość i przejechał nie­
bezpieczne miejsce przed lokomotywą. Dalsza 
jazda odbywała się na korzyść jednej lub 
drugiej strony o nieznaczną różnicę, a zwy­
cięstwo zostało przy pociągu, który wyprze­
dził automobil o kilka metrów.

W najbliższym czasie wyjdą z druku:

Wielki Ilustrowany Kalendarz Robotniczy
na r. 1909.

C en a  egzem plarza  8 0  hal.

Kieszonkowy Kalendarzyk Robotniczy
na i*. 1909.

C en a  eg zem plarza  8 0  hal.
Stosownie do życzenia z wielu stron wyrażonego 

wydajemy w tym roku Wielki ilustrowany 
KALENDARZ ROBOTNICZY, w grubej 
kartonowej oprawie. Jak co roku, Kalendarz 
zawierać będzie szereg artykułów najsłynniejszych 
autorów i uczonych polskich i obcych, oraz będzie 
bardzo bogato ilustrowany. Cena egzemplarza 
oprawnego 80 hal.

Kieszonkowy KALENDARZYK ROBO­
TNICZY, który wszędzie tak wielką cieszy się 
popularnością, wyjdzie w tym roku W  podłu­
żnym formacie, w pięknej kolorowej płócien­
nej oprawie. Cena egzemplarza oprawne­
go 80 hal.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o natych­
miastowe nadesłanie zamówień i to tylu egzem-

Slarzy ile na pewno zamawiający rozsprzeda.
iwrotów nie przyjmuje sit;. Rachunki za 

pobrane egzemplarze muszą być w miarę rozsprze- 
daży wyrównywane, w każdym razie zaś najdalej 
do dnia 1 stycznia 1909 r.

Zamówienia należy natychmiast nadsyłać pod 
adresem: Zygmunt Klemensiewicz, Kraków, 
Wiślna 5.

T  literatury I sztnkl.
Prawo wyborcze kobiet i ochrona robotnic,

taki tytuł nosi broszura o dyskusyach na 
trzeciej socyalno-demokratycznej konfereneyi

kobiet. Broszura ta wyszła nakładem „Gaze­
ty dla robotnic" w Wiedniu.

Broszura podaje w przystępny sposób treść 
referatów o o r g a n i z a c y i  k o b i e t ,  p r a ­
w i e  w y b ó r c z e m  k o b i e t ,  o c h r o n i e  
r o b o t n i c  i mat ek,  tudzież o p r as i e .

Wywody delegatów organizacyj zawodo­
wych i kobiecych uzupełniają w żywy spo­
sób referaty towarzyszok Boscbek, Freund- 
lich, Popp i Schlesinger.

Polecamy towarzyszem i towarzyszkom, 
jakoteż organizacyom nabycie tej broszury 
obejmującej 56 stron druku, gdyż może ona 
oddać wielkie usługi w agitacyi między żo­
nami robotników. Cena egzemplarza 50 h ; 
przy zamówieniu 10 egzemplarzy znaczny 
rabat.

W niedzielę dnia 14 czerwca odbędzie się 
przedstawienie amatorskie

w sali letniej p. A. Goldberga w Czarnej W si:

„ T K A C Z E "
dramat w 5-iu aktach Ge r ha r d a  Hauptmana.

Początek punktualnie o godz. 6-ej wieczór. 
Wstęp: Miejsce siedzące 1 K, miejsce stojące 80 h. 
Bilety wcześniej nabywać można w restauracyi p.
A. Goldberga w Czarnej Wsi, a w dzień przedsta­

wienia przy kasie.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń,
* „Chór robotniczy44 w Krakowie. Upra­

szam wszystkich członków „Chóru" o przybycie w 
niedzielę dnia 14 bm. na Czarną Wieś na przed­
stawienie „Tkaczy" o godzinie 5 wieczorem.

Przewodniczący.

Mnrsa telegrafie*®©.
Budapeszt, 13 czerwca. Pszenica na kwiecień —’— 

do —'—. Pszenica na maj —•— do —'—. Pszenica 
na październik — do — Żyta na kwiecień 
—•— do —•—. Żyto na maj 11*19 do 11'20. Żyto 
na październik 9'32 do 9'33. Owies na kwiecień 
7'95 do 7*96. Owies namaj7-70 do 7'71. Owies na 
październik —•— do —■—. Kukurudzs na maj 6'58 
do 6-59. Rzepak na sierpień 17'60 do 17‘70. Wszy­
stko za 50 Mg.

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobie­
nie silne. Pogoda: ciepło.

Przepowiednia pogody.
Galicya zachodnia: Pochmurno, mierne wiatry, 

wzrastająca temperatura, najpierw jeszcze pięknie, 
potem pochmurno.

Dr Roman Glassner
powrócił. 

Podgórze, ulica Krakowska 3.
Gimnastyka hygienlczna dla dzieci.

Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób sta­
wów i kości.

Zakład lauderowski
Kraków, ul. Zybiikiewicza I. 9. Tel. 796.

Od 9— 1 rano, od 4— 6 pop.
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roent- 

genowski
z przenośnym 

aparatem
Szwedzka gi­

mnastyka le­
cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ui. św. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81.
Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4.
Oddzielne ambulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

T Y L K O  M A S Z Y N A M I  W Y R A B IA N E

T U T K I »K O SM O S«
S Ą  H Y G 1 E N 1 C Z N E

z Fabryki ST. Woloszyńskiego w Krakowie.

Za  iftsić Redakcja aie przyjnmje żadnej odpowiedzialności. Ceny oglosarei w nagłówka.

Drobne ogłoszenia
Z* anons w „Drobnych ogłosze­
niach" liczymy za każde sławo S b, 

tytuł 20 hal.

Urzędnika izraelitę
do biura agencyjno-komisowego po­
szukuje się. Pierwszeństwo mają 
pomocnicy handlowi z działu ko­
rzennego. Oferty pod C. D. do działu 

inseratowego „Naprzodu". 642

Poszukuję
zdolnego czeladnika fryzyerskiego 
do obsługi panów. W. Griinspann, 

Nowy Sącz, ul. Grodzka.

Ważne dla Pad.
Kupuję i wyrabiam włosy wycze- 
sane, również polecam najnowsze 
podkładki. Fryzyer Zygmunt La- 
mensdorf. Kraków, Sławkowska 11.

Monterzy do ogrzewań
centralnych znajdą zaraz korzystne 
zajęcie. Odpisy świadectw załączyć. 
Zgłoszenia pod Monter Lwów, Poste 

restante. 639

Zdolny subjekt
z działu korzennego i dwóch młod­
szych pomocników znajdzie umie­
szczenie u firmy A. Liebeskind 

w Krakowie, ul. Floryańska.

Poszukuję 
zdolnego urzędnika, biegłego 
w korespondencyi polskiej, niemie­
ckiej i francuskiej. N. Katzner, Pod- 

wełoczyska. 554 10

Panna izraelitka
do biura handlowego

potrzebna od 1 lipca, ze znajomością 
stenografii polskiej i niemieckiej, 
która bardzo biegle i szybko na ma­
szynie pisze. Płaca 80 kor. miesię­
cznie i wyżej. Bliższa wiadomość 
w dziale inseratowym „Naprzodu".

Poszukuje się

uczn ia
w wieku 15—16 lat z ukończoną 
2 klasą gimnazyum lub 2 wydział.

Fabryka
wyrobów cukierniczych

pod osobistym kierunkiem

R. P ie c za rk i
w Krakowie, Poselska 15

(koło kościoła św. Józefa).

Zdolny ch mechaników
do maszyn do szycia poszukuje się. 
Oferty pod A. B. do działu insera­

towego „Naprzodu".

Potrzebuję
zdolnego robotnika na duże sztuki. 
Praca od wpół do 8-mej rano do 8 
wieczór, Minimalna płaca 24 koron. 
Piotr Górka, krawiec, Kraków ul.

Floryańska 1. 21. 491

Potrzebny
jest zdolny kopista. Posada stała. 
Wiadomość w zakładzie fotografi­
cznym Franciszka Kryjaka, plac 

Dominikański 3. 637

Pokój do wynajęcia
plac WW. Świętych 1. 8. I. piętro.

ROWERY
Model 1908 K 105. Płaszcze, węże 

' gumowe oraz wszelkie części skła­
dowe najtaniej. Płyn de niklowania.

Nadto najtańsze i najlepsze

maszyny do szycia
Wysyłka za zaliczką, raty wykluczone. — Cennik darmo. 534

JÓZEF LANDAU, Wiedeń IX , Fechtergasse 4|N.

RYT BACZNOŚĆ!!!
D I I  Z A P E W N I O N Y  ma każdy u nas i łatwo zarabia 

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na płeć, wiek lub oddalenie.

m ^jj Bliższych informacyi udziela:
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów_ trykoto­

wych we Lwowie, ul. Krasickich I. 14.

Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych
po najtańszych cenach fabrycznych 

Bezpośrednio z fabryki nabyć m oina po cenach najtańszych.
Podług moich zobowiązań odnośne wysyłki zamawiający 

nie ryzykuje wcale, ponieważ na żądanie zamieniam towary 
lub też zwracam pieniądze. Skrzypce dla początkujących od 
4-80,5‘50, 6'—, 6'80, 7'60, 8'60. Skrzypce koncertowe K12'50, 
14-—f 17-—, 20’50. Skrzypce solowe silne w tonie po K 50'—. 
60—, 80'—. Smyczki skrzypcowe po K —‘80, 1 —, 1'40, 
2-—, 2'40, i wyżej. Pikolo i flety solidnie wykonane K —'90, 
1'80, 2'50 i wyżej. Klarnety w najlepszej jakości po K 9'—, 
11'—, 12 '-, 14'— i wyżej. Wysyłka za zaliczką lub za 

poprzedniem nadełamem należytości przez 
Dem eksportowy towarów muzycznych 

HANNS KONRAD, Nadworny dostawca, w BrUx Nr 468 (Czechy)
Bogato ilustr. polskie cenniki z przeszło 300 ryc. wysyła darmo i opłatnif
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Senzacyjna nowość!
Artystyczne 

i najtrwalsze fotografie
wykonuje

na wzór zakładów angielskich i amerykańskich

Z a k ła d  „Kamera"
w Krakowie, naprzeciw hotelu „Royal“

po cenach:

12 sztuk wizytowych zlr. 130
12 sztuk gabinetowych zlr. 2’9Q
Ceny innych formatów są uwidocznione 

w naszych wystawach.
Zdjęcia wykonuje się codziennie bez względu na pogodę.

Zdumiewająca nowość
rZez użycie z poręczeniem nieszkodliwego proszku do 

szybkiego prania

P E R E S A M "
Wie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma 

bieliznę białą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia, 
“iepotrzebne tarcie w rękach lub szczotkę. Wystarcza jednorazowa 
Ugotowanie. Oszczędza się więc na pracy, czasie i pieniądzach.
edna próba przekona, że niema nic lepszego. —  Paczka pro­

szku „PERESAM" kosztuje 30 halerzy.
Uznania kół odbiorców:
„Pański „PERESAM“ chwalić —  to za mało ze względu 

N niezwykły skutek. Kto dzisiaj nie używa „PERESAMU“ , 
^stępuje nierozsądnie przeciw samemu sobie".

Otylia Dworacek, Berno.
„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemnie serdeczne

‘^dziękowanie za swój kolosalny wynalazek. „PERESAM*
ił/. _ _1_* \ ma 4ł»l 1 /I TT T eO/Anf71ATlllorPA O;tóry oszczędził mej rodzinie trudów całodziennego prania, 
^ogę polecić jak najlepiej". Jan Novotny, Zditz.

Składy w Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł.; Helena W o l f -  
|ang, ui. Mikołajska 9; Sal. Fertig, Stradom 17; Abraham 
Pchamroth, ul. Bożego Ciała 20; Maurycy Kreisler, Grodzka; 
’ Podgórzu: Jakób Goldberg, ul. Krakowska 3; Zygmunt 
W ił, Rynek.

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam 
‘Matnie 3 paczki na próbę po otrzymaniu 1 K.

Antoni Kasal, Król. Winogrody (Czechy)Jr. 483.

U t r z y m a n i ®  z d r o w e g o  
ż o ł ą d k a

polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, 
a usunięciu dolegliwego zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze sa­
mych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych sta­
rannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspie­
szającym i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia 
i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwa­
sów ‘i kurczoWe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy 

z apteki B. Fragnera w Pradze.
H o i r 7 G7 Qni n !  Na wszystkich częściach opakowania 
u o U ł . u t . u ! b u «  znajdujs się zarejestr. znak ochronny.
Skład główny: A p t e k a  B .  F K A G I ^ J E R A ,  

c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłom"
Praga, K leinscite 203, róg ulicy Nerudowej.

Wysyła się pocztą codzień. 2 Kipo otrzymaniu 1*50 kor. 
Wysyła się rnałą flaszkę, za 2 80 K wielką flaszkę, za 4*70 K 2 wiel- 

, kie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich ( — 
opłatnie do wszystkich stacyj auśro-węgier. państwa. 

Składy w  aptekach Austro-Węgier.
W  Krakowie w  znaczniajszch aptekach.

G -
5 * -
4*—

10-

Bryndza owcza karpacka
! łaska 5 kg. bryndzy deserowej. , " " " "
I łaska 5 kg. bryndzy majowej . ,
I łaska 5 kg. bryndzy ostrej , . ,
I blaszanka 5 kg. masła deserowego
! paczka 5 kg, sora szwajcarskiego
I paczka 5 kg. słoniny bardzo grubej
1 paczka 5 kg. słoniny wędzonej , ,
1 paczka 5 kg. kiełbas wieprzowych,
I tlaszanka 5 kg. smalcu wieprzo­

wego . . , ......................
! iiaszanka powidła tureckiego . . 
i paczka 5 kg. śliwek tureckich

7 -
7*20

kg. papryki
i kg. makaronu łarchonya 
i kg, mąki ziemniaczane]
' kg. pieprzu czarnego

X 2*- do K

8-
4*—
3*50 
3 * -  
0- 70
a* so 
l i■ '.y. VLUinÛV I ■ ■ w

poleca dom eksportowo-handlowy
Kisfera Leona (Kesmark) spis, wągry.

8. GLANZBERG
W  T A R N O W IE  497

Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty)
M L  poleca gramofo-

Jt ny marki „Anio-
/ łek“, wielki wy-

bór płyt najnow- 
szych zdjęć, ma- 

Y r  « .. . -M  szyny do szycia, 
■GSpKSESB^.ą rowery i części 

składowe po ce- 
nach fabryczn. 
Reperacye wy­

konuje się szybko i dokładnie.

» f ' T  ▼

Do

A M E R Y K I
1KANADY

LINIĄ KUNARD 
najszybciej

W y ja ś n ie ń  udziela bezpłatnie

LINIA KUNARD 
we Lwowie, ulica Gródecka L. 99. <

595

Nagrodzony wielkim złotym medalem w Paryżu. 
Znany ze swej skuteczności

na wyniszczenie

odcisków
» » ARAGO<(

St. G órskiego w Warszawie.
Cena 1 kor.
Wystrzegać się naśladownictw. 
Główny skład w Drogueryi J. Ha­

naka, mag. farm., Kraków, Szewska 5.

€ a £ M « e s s i  d a r m o ! ! !  
5909 zegarków z łańcuszkami.

a
Z okazyi cesarskiego jubileuszu i  
eelein reklamy dla naszych nowo 
wykonanych zegarków jubileuszo­
wych jakoteż celem rozszerzenia 
lustrowanego katalogu może każdy 
otrzymać darciu niezwykle piękny 
zegarek nowy srebrny Anker-Remon- 
sir z łańcuszk iem . Prosimy o nade- 

•łanie nam swego adresu z dołą­
czeniem 1 Kor. (także w markach 
pocztowych) na porto i koszta prze­
syłki do domu eksportowego zegarków 
„Famo s “ , W ien, X V l/2  Postfach 31. 
Za pobraniem kosztuje 1 K 70 hal.

H O T E L
M U L L E R

FAŁGK & CO.

. ■ i ulicy Dietlowshiej 
i Krakowskiej

poleca znane z czystości i wy­
gody pokoje. Ceny od 1 Kor. 
40 h. wzwyż. —  Restauracya 
w miejscu. Ceny przystępne, 
stacya tramwajowa, widok na 

planty. 602 10

0
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Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

tutki
cygaretowe m m z watą 

„Salvesol-Noris“
Bibułka jest zrobioną z najdelikatniejszych włókien liści mowro- 
wych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest 
łagodny i chłodny. Własności ta podwyższa jaszcza umieszczona w ustniku

99W A TA  SA LVESO L“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio-mocnych—wsku­
tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 
tytoń, chcąc uniknąć, zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 

w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol“. 
Oryginalny pakiecik „W a ty  Salvesoi“  wystarcza na 209 do 400 papia- 
rosów łub cygar. — 1000 sztuk tutek „Fram“ koron 3, 10 cy­
garniczek koron 1'20. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R IS “

j  M r .W .B e M o w s k i,  K r a k ó w  7. u
IL A  : . _________ ____ .

Zjednoczone austryackie akcyjne towarz. żeglugi parowej
„ A U S T I t ©  A M E l U C A N A "

Jeneraina ajeneya dla Salicyl I Bukowiny era* 
Zastępstwo austr. i p. g. LLOYDU

G 0LDLUST I S -ka
Kraków, ui. Lubicz 1.8.

♦
o Czy I

nie widzisz Pan 
smufnyoh oczu

swoich zwierząt domowych 
gnębionych przez robactwo? 
Patentowane mydło „Ficilto- 
nln“ uwalnia nieodwołalnie 
źrebięta, cielęta, świnie, psy, 
konie, krowy itd. od każdego 
robactwa i da się użyć ze 
skutkiem w wypadkach par­
chów bydlęcych i u psów.

Pod gwarancyą wolne od 
trucizny! Wszędzie do nabycia.

Wyciągi z listów pochwal­
nych możną otrzymać darmo.

Fabryka 171
„Fichtenin" Karola Ebela i Sp-,
stow. zarejestr. z ogr. poręką w Opawie.

Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministeryalnym 
z dnia 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i reprezen­

tantów we wszystkich miejscowościach Austryi,

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady 1 t. d.

Trzymajmy się zasady: „swój do swego". Kto więc chce jechać
niech się uda tylko do firmy krajowej:

Jeneraina AJencya dla Salicyl I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych
GOLDLUST 1 Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca
kolejowego. —  Lwów, ul. Na Błonie 2. —  Czerniowce, Brody, 
Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystkie pro- 

wineyonalne ajeneye. 34

g f l d ©  Z e g a r & o w  d a r m o
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolwiek za­

płaty i  opłatnie..

Koron 
Roskopf patent 3*-
Srebrny Roskopf 6*-
Kolejowy Roskopf T-
S reb r. z podw . k o p e r lą  8 ' -

Koron 
Budzik . . . 2*40 
z świec, tarczą 3 — 
z dzwon. wieź. 5 —  
zegar kuchenny 3*—

Koron 
Budzik . . . 6- 
z bijącym werk. 81- 
z muzyką . . 10*- 
6 walców . . 12 -

Koron 
Pendułowy 70 cm. T- 
z dzwonem wieź. 9'- 
z budzikiem . 10 - 
z muzyką . , 1 2 -

Oryginalne Omega, Schaffhausen, GlashOtte, Helios, Amalfa, c. k . w yp r. 
od K 13, jako też towary złoto i srebrna w cenie oryginalnej fabrycznej. 

3-Ietnia gwaraneya. Zamiana lab zwrot pieniędzy.

J .MESSER
w Krakowie przy ul. Szewskiej 1,1

poleca eleganckie i trwałe
Obuwie  

m ęskie, damskie  
I dziecinne.

w wielkim wyborze 
z najlepszych fabryk czeskich 
i wiedeńskich, po cenach na­
der niskich i stałych.

Wyrób tylko ręczny. 580

HOTEL
LO N D Y Ń S K I

Stradom 11.
Restauracya w specyalnie urząd; 
nym na lato ogrodzie opatrzony 
werandami. — Potrawy oraz napc 
smaczne i  zdrowe. — Ceny prz 

stępne. 5

Max Bohnel, Wien IV., MargarethenstrasseżTihl^toS"*
Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksa tor. Największa i najstarsza firma. 

Założona w r. 1840. — Kota!n<: i  5000 rycinami darmo I opłatnie.

Publiczność
539 10

Zawiadamiam Szanowną
iż otworzyłem

Handel kolonialny i delikatesów
wraz z Restauracyą i Piwiarnią okocimską
Cieple i zimne przekąski. Pokoje do śniadań.

Zyg. Jakóbowicz
przy ui. Zygmunta Augusta (róg ul. Lubicz).

U W A G A ! “W
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką 
„Aniołek**, który gra bez szmeru i całkiem wyraźnie. 

Proszę zażądać od firmy
Pierwszy krajowy skład hartowny i częściowy Gramofonów

i Fonografów
J ó z e f a  W e k & l e r a

w Krakowie, Grodzka 71
najnowszego oennika Nr. 27 oryginalnych gramofonów Tow. 
Akcyjnego z marką .Aniołek", które uznane zostały za naj­
lepsze na całej kuli ziemskiej. — Największy skład Gramofo­
nów i płyt najnowszych zdjęć. — Części składowe zawsze na 
składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie i szybko. — 
Najnowszy gramofon „Touarm“ z tubą kwiatową i 10 płyt po­
dwójnych 35 zir. — Gramofony najnowszej konslrukcyi od 

24 do 2400 K.

Me męezy tlttsfjt© ©M@#ze®ile,

S. Wasserlauf.

Księgarnie S. A. Krzyżanowskie 
i Dra Władysława Miłkowskie

w Krakowie
polecają dzieła pedagogiczne

R e n s s n e r j
do bardzo prędkiej i najłatwiejsze 
nauki Obcych Języków w  Szkoło i Do­
mu bez nauczyciela, z objaśnienieir 
wymowy i kluczem, pod tytułem

S S I I M @ M © a e I i
Polsko-Niemiecki kurs I-sz' 
K 2*40, — kurs II K4*80.-‘ 
Polsko-Francuski kurs I koi 
3*60. — kurs II kor. 9’60. -  
Polsko-Angielski kurs I  koi 
2*30, — kurs II kor 3*60. -  
Polsko-Rosyjski kurs I k.4*2C 

kurs II kor. 5 40. — Amerykański Prze 
wodnik z rozmówkami angielskiem 

kor. 1-30.

Robotą
d o  d o m u
jako oboczny zarobek
daje kobietom i dziewczętom zarząd 
fabryki mioteł „Herkules" w Kra­

kowie, ul. Dajwór 14. parter.

Model p.

Jeśli się obuwie opatrzy automatycznie obracającym się obcasem 
gumowym „Prowodnik-Riga". Ten w świście znany rosyjski fabrykat 
uspokaja nerwy, zapobiega skrzywianiu obcasów i nosząc je oszczę­
dza się wiole, gdyż są cztery razy trwalsze od innych obcasów.
Dla przekonania się jedna próba wystarcza.
Obcasy gumowe przymocowuje się u nas darmo specyainę maszynę 
przez co nie niszczą się obcasy. — Największy wybór obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego, jakoteż krajowej pasty do obu­
wia, prawidła, sznurowadła ect. po tanich stałych cenach fabrycznych.

U w aga .
Z  Prus nic nie sprowadzamy. llfred  Frankel Sp. kom. w Krakowie

jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczki. 
Gwarancya na 2 lata. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencyi i kosztuje K 96 z opłaconą 
przesyłką do każdej stacyi kolejo­
wej. Lepsze marki „Atilla**, „Pre- 
rnier", „Waffen", po oryg. cenach. 
Używane rowery, wyborowe, nowej 
konstrukcyi K 46, 54, 64. Wysyłka 
za zaliczką po otrzymaniu zadatku 
K 15. Płaszcze K 5, 6, 8. Węże K 
4, 5. — Nowość! Płyn do niklowania 

dla cyklistów niezbędny K 1*70.

Stanisław Rundbakin,
Wiedeń, IX., Griinetorgasse 23 N. 
Odsprzedającym wysoką prowizyę.

Cennik bezpłatnie. 611



Sirołina
Jest smaczny, przeto go dzieci 

chętnie zażywają.

W chorobach płucnych, katarach, 
kokluszu, influenzie, szkrofulach
bywa Sirolin „Roche“ przez licznych profesorów i lekarzy zapi­
sywany. Sirolin wzbudza apetyt i powoduje przyrost wagi ciała.

Ponieważ liche naśladownictwa są poiecane, przeto należy żądać 
zawsze: w o ry g in a ln em  o p ak o w an iu  „R och e".

F .  H o f f m a n n - L a  K o e h e  &  C o .
B azy lea  (Szwajcarya) i W ied eń  I f i S / l ,  Neulinggasse 11.

Ilustrowana broszura H. 1 „0  chorobach ze zaziębienia" darmo I opłatnie.

Dostać można na zarządzenie le k a rza  
w  aptekach po 4  K  za flaszkę.

Z A B A W K I
nadeszły na wiosnę i lato do firmy

Stefan Porębski
Kraków, Rynek 32, Linia C-D.

M agazyn nowości dia Pań
FEoryańska L. 23

poleca na sezon wiosenny i letni:
towary wełniane i jedwabne. Perkale, satyny, zefiry, bluzki, 
641 halki, szyfony, płótna. Bielizna stołowa.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦ Ceny niskie.

F i l i a  c. k .  uprzyw.

Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
w K rakow ie,

ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ
wchód od ulicy Brackiej Ł. 1.

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 
właścicielom gruntowym i t. p. zaliczek za skry­
ptem dłużnym na spłatę w ratach tygodniowych, 

miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również zaficzek na zastaw koszto­
wności (złota, srebra, drogich kamieni) i papie­

rów wartościowych.
298

ćl R e n a i s s a n c e  “***■ '
Nowo i z wielkim komfortem została otwarta

Restauracya I kawiarnia
es! .  G r o d z k a  I .  4 9 .

Kuchnia smaczna,' codzień świeże zakąski, piw© 
P f l z n e d s S i ie  i  B a w a r s k i e .  Obsługa a !a minut. 
Codziennie koncert znakomita] orkiestry salonowej, z udzia­
łem kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 

p. Seliera. 515

Nr. 164. Kraków, niedziela N A P R Z Ó D  14 czerwca 1908

Około 100.000 sztok w użyciu, 5 iat gwaranoyi i 8 i i  napnfóf.
Brzytwa+Nr.31 z najlepszej srebrzystej -stałi-‘SoHngen, 
Ve c i e nko  s z l i f o  wa n a z fantazyjnym trzon­
kiem według ryciny, w pudełku K 2'50. Nr. 32 ta 
sama ale 3/4 s z l i f o wa n a  3 K. Nr. .33 ta sama 

ale Vi s z l i f o w a n a  K 3'30. Nr. 8700 w czarnym, 
gładkim trzonku V* s z l i f o w a n a  K 1’50. Garnitur -do gelsnia 

w -,poUturowanem .pndelku^drewnianem dn,zamykania zdustrem, zawiera:brzytwę, 
pasek»do -obciągania, pendzel,-mydlarkę i mydło -K- 4'20, 6\ /  z ochronnym .grzebieniem 60thal. 

więcej. — Bez ryzyka I * Jeśli się nie nada, zwracam pieniądze. Wszystko-zaiśpóbraciiem„przez światowy/dom wysyłkowy

fliaH iis  ^  K o n ra d , c. Mc. nadwarny dostawca w BrSix Nr. 1188-{Czechy).
K ata log  g łów n y  j. 3000  -wzorów  na żądanie darm o i opłatn ie.

N A  SEZON W IO SE N N Y
Nowości w materyałach i gotowej konfekcji damskiej.
g sg r R ę k a w i c z k i  a n g i e l s k i e  5 f r a n c u s k i e  
9SF" : : :  © r a z  K a p e l u s z e  „ P a n a m a "  : : :

TEATR ROZMAITOŚĆ!
w Parku krakowskim

OD 1 DO 15 CZERWCA.
F e n o m e n a ln y  p r o g ie m  n ow o ści 
Zmiana obrazów i komedyjki co soboW 
Scnzacy jna no ivor
nadsceny paryskiej p. t.: „M0C" 
sztuka", farsa w 1 akcie z franc 

skiego. :
Trupa Laares, (6 osób) fenomena^ 
akrobaci z podwójnemi saitomod3’ 
i piruetami. Magdę und Nelie Per]/ 
najlepsze duetystki Nowego York j 
Siśters Delevines, mistrzowskie 
tyski w strzelaniu. The Marocc^' 
niezrównani ekscentrożonglerzy i®, 
czugami. Rolana, najlepszy imita]0 
instrumentów muzycznych. Rux *■ 
toure, parodya opery w miniatur* 
Nowa serya żywych fotografij. .

Kierownik art. p. Rudolf Franz’* 
Kapelmistrz: St. Czyżowski. 
Początek o godz. 8 wieczó^' 
W każdą niedzielą i święto: KONCERT ORKIESĄ' 
p. Czyżowskiego pod osobistem k1 
rownietwem. Po przedstawieniu A  
dziennie w sali restauracyjnej KO11 
CERT tejże orkiestry, do godzi11- 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny- 
RESTAURACYA RENOMOWANA. .

w ó z k a
dziecięceę?*

proszą sią przekonać a jakości i oenacb
w Fabryce wózków dziecK 
cych i wyrób, koszykarski
R. LipschOtZ1

w Krakowie
ul. Sławkowska
Kilkadziesiąt rozmaitych gaturV 
381 14 na składzie.

F i l i p .  11 (T s la fo a  B r . 71D>

M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
KRAKÓW. GRODZKA 13. telefon Nr. 43.

GŁÓWNY SKŁAD ROWERÓW
F . L o r d

Kraków, ul. Floryańska L. 55.
J e n e r a i n e  z a s t ę p s t w a :  

austr. fabryki broni w Steyer dla rowerów

„ W a ffe n ra d "
Fabryki rowerów „Premier Helicalw i  oryg. 
amer. „Clevelandł< jak również i wielu innych fabryk.

Rowery motorowe. 640
Przybory do rowerów i części składowe do tychże.

— ©dpowiofirialay rtóaktor: CSwtslaw AloJ&y TSta. Z  drekami Władysława Tsodorcsuke w Krakowi®, al

Jedynie prawdziwym jest tylko !

THiERRYEGO RALSAW
Y ,'S ,,„ “ r Z A M K O H C * '
Najmniejsza wysyłka 12/2 1"F i 
6/1 albo 1 patent, flaszka fart1' 
lijna do podróży koron 5 — op!l j 

kowanie darmo.
TH!ERRY’EGO maść centyfoliowa.

Najmniejsza wysyłka 2 słoik 
k. 3B0, — opakowanie darmc’( 
Uznane wszędzie jako najleps* 
środki domowo przeciwko doieg*1 
wościom żołądkowym, zgad*e‘ 
kurczom, zaflegmieniu, zapal*1 i 

niu, koniuzyi i t. p. 
Zamówienia lub przesyłki p'e 

mężne należy adresować-
A. THIER5SY, Apteka pad Ani0' 
łem stróżom, Prsgreda ob° ■ 

Bohitseh. I
^jkład^we^vvs^

P r*ea : W y s o k ie  
c . k .  .T fa m le iita ie tw a  

k o n c e s y o ra o w iiit e

M a r ©

podróży
Z o fii

Bissisdeckisj
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
1, II i III kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskicli we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny śclśla wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
i bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo 1 opiatnia.

R o s k o p f  Pate°!;
męski ankr P . 
montoir bard* 
dobrze idący * , 
1-60, z portretu 
Kościuszki, 
ckiewicza na)L 
pszy złr. 2-—- 
żądanie wysl, 
łam darmo i opL 
tnie katalogi" / 
strow.najnov/S" 
zegarów, zeg\ 

ków,wyrobów jubilerskich z chid* 
srebra, z prawdziwego srebra, 

warów muzycznych i. t. d.warów muzycznych i. t. d. i

SINA PEL?
Kraków, ul. św. Gertrudy 29

Piękny foinst.
Dobrze rozwinięty biust

w przeciągu 2  mie­
sięcy można dostać 

zapomocą 548

Pilules 
Orientales
(pigułki oryentalne) 

jedyne, które roz­
wijają i wzmacnia­
ją piersi, nadają 

 biustowi kobiece­
mu wdzięczną pełnię, nie szkodząc 
zdrowiu. Pod gwarancyą wolne od 
arszeniku. Uznane przez lekarskie po­
wagi. Absolutna dyslcrecya. Pudełko 
z przepisem użycia franko za po- 
przedniem nadesłaniem 6 K 45 h, 

albo za pobraniem 6 K 75 h.

J .  R a t  S e ,  aptekarz w Paryżu
SKŁADY: w  Pradze: Fr-lVitek i Sp., 
Wassergasse 10; Budapeszt: aptekarz 

J. V. Tórok, Kiraly Utcza 12.

HF ▼ T ▼ ▼ ▼ T -T- T- T- T- T" -T- T- "W T- "W ▼" ^

Kraków, ul. Floryańska L. 26 I p. -
Okrycia damskie, kostiumy 

i spódniczki do bluzek
gotowe i na zamówienia po nader przystępnych cenach 

poleca

Magazyn okryć damskiek
zostający pod zarządem

Leopolda. Faderaa.


